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S m ń  ara lo ń  h I Itań  w ttiA .
I n asi N iem cy zb ro ją się i p rzy g o to w u ją p rzec iw k o P ań stw u . 

M ag azy n o w an ie  b ro n i i m aterja łó w  w y b u ch o w y ch  w  G ru d ziąd zu .

G R U D Z IĄ D Z , 1 8 . 1 0 . G o d z. 2 0 3 0 (T elefo n em  o d w łasn . k o resp .)

Jak się W asz k o resp o n d en t d o w iad u je , w  d n iu  d zisie jszym  P o lic ja  P o lity czn a  w  G ru d ziąd zu Aprzeprowadziła na wielką 

skalę zakrojoną obławę u tutejszych wybitnych Niemców-hakatystów.

R ezu lta tem  te j rew iz ji jest znalezienie wielkiej ilości materjałów wybuchowych, lontów, broni i t. p.

W ład ze b ezp ieczeń stw a w p ad ły na ślad szeroko rozgałęzionej szajki niemieckiej o celach dywersyjnych.

P rzez ca ły d zień d zisie jszy m iasto n asze p rzeb ieg a ły o d d zia ły p o lic ji, p rzep ro w ad zające rewizje i aresztowania.

Z e w zg lęd u na wykryte magazyny broni w  m ieśc ie p an u je wielkie poruszenie.

S zczeg ó ły te j sen sacy jn e j afery politycznej p o d am  ju tro w  lis to w n ej k o resp o n d en cji.

D ro ży zn a w  P o lsce  
n ie jest n iczem  u zasad n io n a . 
P rem ier G rab sk i stw ierd za , źe d o ty ch czaso w e  

m eto d y w alk i n ie d ały w y n ik u .

W A R S Z A W A , 1 8 . 1 0 .

W czo ra j ran o  ro zp o czę ła o b ra  

d y k o n feren c ja, zw b łan a p rzez  

k o m ite t ek o n o m iczn y R ad y m i­

n istró w , p o św ięcon a sp raw ie  

w alk i z ro snącą d ro ży zn ą . P rzy  

b y li b ard zo  liczn i p rzed staw ic ie  

le o rg an izacy j p rzem y sło w y ch ,  

h an d lo w y ch , sp o łeczn y ch , p ra ­

sy i t.d .

O b rad y zag aił p rem jer G rab ­

sk i, k tó ry  stw ierd z ił, że d o ty ch ­

czasow e m eto d y  w alk i z d ro ży ­

zn ą n ie d ały  rezu lta tu R ó żn ice  

m ięd zy cen am i u n as a zag ra ­

n icą są b ard zo w ielk ie. D ro ży - k o m itetu ek o n o m iczn eg o W i­

zn a  ta  jest n iczem  n ieu s& so d n io  d o m sk i.

N o w a k o m p ro m itac ja  

G d ań sk ie j D y rek cji K o le jo w ej.
sie  (jechał trzecią) n ie  u iśc iw szy  U C zn ia i zażąd ał o d  n ieg o w y le- 
o d p o w ied n ie j zap łaty , w in ien ^^y m o w an ia się k artą ro w e-  

P an  zap łac ić d o d atk ow ą n ależy  
teść w  k w o cie 1 zł. 80 gr.

R zecz  o czy w ista , że i n a  to  p i-  

sm b in ż . B . p o zo staje n iew zru ­
szo n y i n ie p łac i!

W  d n iu  1 3 b m . zg łasza się d o  

m ieszk an ia in ż . B . p o steru n k o ­
w y  P . P . z żąd an iem  zap łacen ia  

te jże k w o ty . I jem u in ż . B . o d ­
m aw ia zap łaty !

A  te raz  w  te j sp raw ie , w  k tó ­
re j sp isan o ju ż w iele p ap ieru ,  

zm arn o w an o d ro g i czas u rzęd n i 

k o w i k o le jo w em u , in ż . B . —  za ­
tru d n ian o p erson el k an ce lary j­

n y d o p isan ia , p o słu żo n o się  
p o lic jan tem , k tó ry zm arn ow an y  

czas, m ó g ł u ży ć n a sp e łn ian ie  

fak ty czn y ch sw o ich o b o w iąz­

k ó w  —  winna D y rek cja K o le jo - 

w  G d ań sk u , p o stęp o w ać ju ż d a ­
le j k o n sek w en tn ie .,

A w ięc w  sw ej k o n sek w en cji
— winna wnieść skargę sądową 

o spowodowanie inż. B. do za­
płacenia kwoty 1 zł. 80 gr.

W ted y to ju ż k o m p ro m itac ja  
D y r. K o l. w  G d ań sk u  b ęd zie zu ­

p ełn a — zadokumentowana nie 
tylko przez prasę — ale i wyro­
kiem sądowym!!

I w  ty m  w y p ad k u  n araża się  
cz ło w iek a m iejsco w eg o zn ające ­
g o  an o m alję  zarząd zeń  D y r. K b - 
le j., żąd ająceg o i o p łaca jąceg o  

b ile t d o stac ji T o ru ń — M iasto

n a . Z ło ty , jak o jed n o stk a m o n ę  

tam a jest zaró w n b  n a  w ew n ątrz  

jak i n a zew n ątrz d o stateczn ie  

u g ru n to w an y , co p rem jer z n a ­

c isk iem p o d k reślił. T o , co u  

n as się d zieje , jest zd an iem  p re  

m jera , n iczem  in n em , jak sam o  

b iczo w an iem  się sp o łeczeń stw a. 

R ząd p ro p o n u je stw o rzen ie k o ­
m ite tu , k tó ry b y w p b ro zu m ie-  

n iu  z rząd em  w y w arł n acisk n a  

w szy stk ie o d łam y sp o łeczeń ­
stw a, ab y p o m ag ały w w alce  
z d ro żyzn ą. W y w o d y p rem iera  

u zasad n iał sek re tarz g en era ln y

. a  o trzy m u jąceg o jed yn ie z w in y  

kasjerki bilet do stacji Toruń 

Gł. — n a  n iep rzy jem n ośc i i zgo­
ła nieuzasadnione żądania! A 
co m ają  m ó w ić c i o b cy  —  p rzy ­

b y w ający d o T o ru n ia , k tó ry m  

n iezn an a jest tak a an o m alja  

(n a ca ły m  św iec ie) —  jak  u  n as  

—  że cen y  b ile tó w  d o  T o ru n ia-—  

D w o rzec G ł. —  a T o ru n ia— M ia ­
sto (O d leg ło ść 1 k im .) są różne 

—  i p rzy k asie n ależy  teg o w y ­

raźn ie p rzestrzeg ać! S k u tk iem  । 
te j an o m alji —  o  k tó re j zresztą  
ju ż raz p isa liśm y  ;

w „Ezpressie Pomorskim" 1 

n araża się n ieśw iad o m y ch rze- ]

czy p o d ró żn y ch , n a ciągłe szy -izag in ien ia , an iże li do legitymo- 
kany i kary! wania się?

C zy  raz  w reszc ie  w  m y śl o k ó l­

n ik a P . M in istra K o le i, k tó ry  

zarząd z ił, ab y w szelk ie zażale­
nia podróżnych — względnie 

głosy prasy b y ły u w zg lęd n io n e,  

—  D y rek cja K o le jo w a zd ała ó  

te rn sp raw o zd an ie? C zy D y r. 

K o l. w  sp raw ie te j p rzed ło ży ła  

te  słu szn e  sw eg o  czasu  żąd ania?

A  M in ist. g d y  raz  w reszc ie  w y  

d a  ro zp orząd zen ie  w  te j sp raw ie  
usunie anomalję — a temsamem 

zapobiegnie dalszym podobnym 

kompromitacjom naszej Dyr. 
Kolej, w Gdańsku.

W reszc ie jed n o zap y tan ie —  
czy  p o steru n k o w i ró w n ież tak  

sk ru p u la tn ie zap isu ją —  a M a ­
g istra t d arzy  ,,Mandatami kar­

nymi" w łaśc ic ieli au to m o b ili

k tó rzy p rzejeżd ża ją , lu d z i p o  u li 
each m iasta?

C zy w y so k o ść k ary jest d la  
n ich ró w n ież tak wysoka — 

—  jak d la uczni jeżd żący ch n a  

ro w erze bez karty rowerowej?

Niemcy głosować będą za Coolidgem
B E R L IN , 1 7 . 1 0 . (P A T )

W ed łu g d o n iesień z N o w ego  
Y o rk u , sek re ta rz stanu H u g h es  

w y g ło sił d ziś p rzem ów ien ie , 

w  k tó rem  w y p o w ied zia ł się za  

u tw o rzeniem rep u b lik ań sk o -d e-

m o k ra ty czn eg o k artelu w y b o r­

czeg o d la zw alczan ia k an d yd a ­

tu ry L a F o le tta . B y ły m in iste r  
h an d lu  N ag ler w zy w a N iem có w  ' 

d o g ło so w an ia za C o o lid g em .

W rozongl - Cielny Noiistrocle!
W  d n iu 1 8 w rześn ia b r. 1 5 -to  1 D o k u m en t czu jn e j w ład zy p o -  

le tn i u czeń  m iejsco w eg o  g im n a- ' w ęd ro w ał d o K o m isarjatu —  

z ju m  — - n ie jak i K . jech ał ro w e- stąd  p o słan o  g o d o  Magistratu i
rem  p rzez u licę C h ełm iń sk ą .

P o steru n k o w em e P o lic ji —  
sn ąć u czeń ten m u sia ł się w y ­
d ać b ard zo „p o d ejrzan y 4 4 (? ;, 

sk o ro m im o że rb w er o zn aczo ­

n y b y ł n u m erem , za trzy m ał

W  p o ło w ie w rześn ia b .r w ra ­

ca ło  k ilk u  in ży n ieró w  ze z jazd u  

z B y d g o szczy . N a d w o rcu k o le ­

jo w y m  w  B y d g o szczy  k ilk u  ty ch  
p an ó w  stb jąc w  o g o n k u p rzed  

o k ien k iem  k asy k u p o w ało b i­

le ty d o T o ru n ia . Jed en z n ich  
in ży nier B . p ierw szy zażądał 

p ó ł b ile tu d ru g ie j k lasy d o T o - 

ru n ia-M iasto , —  p łacąc żąd an ą  

p rzez  k asje rkę  n ależy to ść  w  k w o  

c ie 1 zł. 65 gr. In n i zn ajo m i in ż . 

B ró w n ież za tak iesam e b ilety  
zap łac ili tęsamą kwotę. Z p o -  

w b d u p rzep ełn ien ia  p an u jąceg o  
w  p o ciąg u in ż . B . n ie m ó g ł k o ­

rzy stać z p rzed zia łu II. k lasy —  
w ięc za ją ł m iejsce w klasie iii. 

i tak d o jech a ł n a d w o rzec To- 
ruń-Miasto!

T u p rzy w y jśc iu , p o rtje r o d ­

b iera jący  b ile ty  —  zau w aży ł, że  

in ż . B . m a ty lko b ilet d o stacji 
Toruń Główny, w o b ec czeg o  

zap ro w ad ził in ż . B . d o  k an ce la-  
rji n acze ln ik a stac ji, k tó ry  za to  
„przestępstwo" k aza ł zap łac ić  

in ż . B . „karę" w kwocie 1 zł. 80 

gr. R zecz  o czy w ista  in ż . B . zap ła  
ty  o d m ó w ił. N aczeln ik w o b ec te  
g o sp isał p ro to k ó ł.

I te raz zaczy n a się kompromi 
tacja Dyrekcji!

P rzed d w b m a ty g o d n iam i o - 

trzy m u je in ż . B . p ism o , w  k tó -  

rem  D y rek cja K o le jo w a p isze : 
„Z p o w o d u że za ją łeś P an nie­
prawnie (?) m iejsce w  II. k la-

ro w ą.

C h ło p aczy n a —  p o słu szn y  w e ­
zw an iu  sro g ie j „w ład zy “ zszed ł­
szy  z  A jw eru , zaczą ł p o szu k iw a­

n ia za o w ą k artą . Z d ąży ł p o ­

w y jm o w ać ze w szy stk ich k ie ­

szeń scyzo ry k i, szn u rk i, g u zik i, 

S ^u n y , g w o źd zie, zn aczk i p o czto  

w e, sta re b ile ty tram w ajo w e i 
k in o w e, „ tajem n iczy 1 4 a lfab e t  

jak ieg oś stu d en ck ieg o p ism a i 
w iele jeszcze szp arg a łó w  —  a le  

jak  n a  z ło ść k arty  A jw ero w ej 

an i ślad u . W y straszo n y  —  p rzy ­

p o m n ia ł so b ie w reszcie —  że ta  

„niezbędna" dla całości i bez­
pieczeństwa n ie ty lk o  m iasta , a le  
i m o że P ań stw a „kartę" — p o ­

zo staw ił z d alszem w y d an iem  

n iezb ęd n y ch stu d en ck ich  „p rzy - 

b o rów ’“ —  w  k ieszen i d ru g ieg o  

u b ran ia! (M a d ru g ie u b ran ie!!)

W o b ec za tem stw ierd zaneg o  
b rak u  tak  w ażn eg o i n iezb ęd ne ­

g o „dokumentu" — „w ład za 4 1 
w  o so b ie p o steru n k o w eg o  n am y  
śla się (!) —  co je j te raz czy n ić  

w y p ad a! A resz to w ać — o k u ć  

w k ajd an k i — zap rb w ad zić  

z try u m fem  d o K o m isarja tu , -- ।  
m o że zam k n ąć w  p o d ziem n y ch j 
lo ch ach  o C h leb ie i w o d zie „po­
dejrzanego przestępcę"! — Wi­
d ząc jed n ak b lad eg o i n a w p ó ł 

p lącząceg o u czn iak a „n u m ero ­
w an a w ład za ’4 p o p rzestała n a  
sp isan iu ...p rb to k o łu .

ten n a w ielk im ark uszow y m  

b lan k iec ie w y syła do 15-to le­
tniego „przestępcy"

Mandat karny 

w  k tó ry m  p b w o łu jąc się n a k il­
k an aśc ie p arag rafó w  —  p isze : 

„za p rzek ro czen ie jazd y ro w e ­

rem  w  u licy C h ełm iń sk iej b ez  

k arty  ro w ero w ej —  zasąd za się  

„P an a 4 4 u czn iak a n a g rzy w n ę 5  
z ł. w zg lęd n ie  w  razie n iem o żn o ­

śc i zap łacen ia n a karę aresztu 
przez dni trzy".

N atu raln ie —  że ó w  „mandat 
karny" b ied n y stu d en t o d d ał  

o jcu k tó ry  p raw d o p o d o b n ie n ie  

b ęd zie  ch cia ł w id zieć sy n a p rzez  
trzy d n i w  areszcie i g rzy w n ę  
za n ieg o zap łac i!

A le te raz  zastan ó w m y  się k o n  

sek w en tn ie (wraz z Magisltra- 
tem ).n ad tak ą ew entu a ln o ścią . 

O jciec n ie ch ce zap łac ić g rzy ­

w n y , uczeń na jej zapłacenie nie 
ma pieniędzy, czy li m u si odsie­
dzieć 3 dni aresztu! Jak ie b y ły ­

b y teg o n astęp stw a? C zy M ag i­

stra t o te rn p o m y śla ł?

A  czy  n ie n ależało  w  ty m  w y ­

p ad k u , o d razu  sk iero w ać za ta - i 
k ie  „prezstępstwo" jeże li ju ż  n ie i 

n ap om n ienie —  to  w  o sta teczn o }  T . K . S . — co n tra „O ly m p ja ' 
śc i ó w  m an d at k arn y  pod adre­
sem ojca!? C zy tb n ie b y ło b y  

jak n a Magistrat przystało — 

pomyślane logiczniej? A czy za  

tak ie „p rzestęp stw o " n ało żen ie  

g rzy w n y  na ucznia gimnazjalne 
go aż  w k w o cie 5 z ł. słownie 

pięć zł. —  n ie  zd aje się b y ć M a­

g istra to w i zb y t wygórowane? A 

czy M ag istra t —  n ie zastan o w ił 
się n ad te rn , że „karta rowero­
wa" słu ży w ięcej d la udowo­
dnienia danej własności w raz ie

I tacy się znaleźli, którzy „rezygnują"
K R Ó L E W IE C , 1 7 . 1 0 . (P A T )

N a p o sied zen iu e lb ląg sk ie j 

izb y h an d lo w ej p o stan o w fo n o  

n ie p o d p isy w ać o d ezw y H ei- 

m atsb u n d u , żąd ające j p rzy łą ­

czen ia d o N iem iec P o m o rza i

o b szaru d ziałd o w sk ieg o , p o n ie ­
w aż —  g ło si u ch w ała — izb a  

h an d lo iw a n ie jest o rg anizac ją  

p o lity czn ą  i w in n a  stać n a  g ru n  

c ie g o sp o d arczy m  n ie m ieszając  

się d o sp raw  p o lity czn y ch .

Rozwiązanie parlamentu niemieckiego 
jest nieuchronne.

B E R L IN , 1 8 . 1 0 .

P rasa b erliń sk a jed n o m y śln ie  

u w aża ro zw iązan ie p arlam en tu  
za b lisk ie i n ieu ch ro n n e . K an ­
c lerz m o że w  k ażd ej ch w ili za ­

p ro p o n o w ać p rezy d en to w i R ze­

szy p o d p isan ie d ek retu ro zw ią ­

zu jąceg o p arlam en t. „V o rw arts"

w y raża z teg o p o w o d u w ielk ie  

zado w o len ie . Z am iast ta rg ó w  o  

b lo k m ieszczań sk i, k tó reg b  
św iad k am i b y ły  N iem cy w  c ią ­

g u o statn ich ty g o dn i ro zstrzy ­

g n ięcie za leżeć b ęd zie o d  całeg o  

sp o łeczeń stw a.

Epidemia tyfnsu tap w Krakowie.
K R A K Ó W , 1 8 . 1 0 . Iw  K rako w ie w y p ad k i zach o ro - 

W  o sta tn ich  d n iach  szerzą się lw ań  n a  ty fu s b rzy szny .

(Mimości sportowe.
O mistrzostwo Pomorza.

D ziś n a b b isk u p rzy S zo sie w zaw o d ach ty ch p o k aże n am  

C h ełm iń sik e j —  o  g o d z . 3  p o  p o ł. jak zw y k le , g rę p ierw szo k laso - 
zm ierzą się m ięd zy so b ą d w aj w ą  —  p ełn ą em o cji i za in te reso -

ry w ale . —  M istrz zesz ło ro czn y

z G ru d ziąd za. Z aw o d y w zb u dza  

ją zro zu m ia łe za in te reso w an ie  
P u b liczn o ść to ruń sk a b ęd zie  

m o g ła w y d ać o sta teczn y  sąd , 

k tó ry z ty ch k lu b ó w  g o d n y  jest 

rep rezen to w ać k lasę p iłk arsk ą  
sp o rto w eg o P o m o rza.

K lu by , jak w iad o m o , w y stę ­
p u ją  w  sw y m  n ajsiln iejsz . sk ła ­

d z ie . „O ly m p ja“ w zm o cn io n a  

w  b arm ce  O siń sk im  z  T . K . S - —  

p rzed staw ia się o b ecn ie jak o  
g rb źn y p rzec iw nik . T . K . S . zaś

w an ia. P o zaw o d ach ty ch b ę ­
d zie m o żn a p rzy p u szczać —  ja ­

k i u zy sk a T . K . S . w y n ik z P o -  
lo n ją w arszaw sk ą , z k tó rą ro z ­

g ry w a m ecz tb w arzy sk i w  p rzy ­
sz łą n ied z ie lę w  W arszaw ie . S ą ­

d zim y , że sp o rto w y T o ru ń --  
jak jed en m ąż w y ru szy d ziś n a  
b o isk o , b y  w  k o ń czący m  się se ­

zo n ie p iłk arsk im  —  zad o ku m en  

to w ać d o b itn ie  —  za in te reso w a ­
n ie się sw o je — sp o rtem , a  

w  szczeg ó ln o śc i p rzysz łym m i­
strzem  P o m o rza w  p iłce n o żn ej.

T eatrzy k arty sty czn o -lite rack i : ■IIIIIIB III
IMAWT” V.X -’"—run TIW—III .. .......... . ■
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W  n ied z ie lę , d n ia 1 9 -g o p aźd ziern ik a o d g o d z . 5 d o 7 w ieczo rem

Five-dock z orkiestra i ńnclnglem.
Z u p ełn ie n o w y  p ro g ram . P rzed staw , w ieczo ro w e o g o d z . 9 .3 0 , Z u p ełn ie n o w y  p ro g ram .



Blizkl już koniec przewlekłego 
przesyłania „kawałków** kresowych

Sprawy kresowe zostaną 
skoncentrowane w ręku specjalnego 

podsekretarza stanulkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

WARSZAWA 18. 10.
(b.) Jak się dowiadujemy, 

rząd opracował już projekt 
przyszłej działalności podsekre 
tarza stanu dla spraw kreso­
wych. Projekt ten będzie pod­
stawą dyskusji „komisji czte­
rech".

Przewidziane jest w nim 
przedewszystkiem skoncentro­
wanie w rękach podsekretarza 
stanu wszystkich spraw kreso­
wych, których rozwiązanie i 
decyzja zależy od rządu cen­
tralnego. Dotychczas bowiem 
„kawałki" kresowe przesyłane 
z urzędu do urzędu, z jednego 
resortu do drugiego, tygodnia­
mi, a czasem miesiącami czeka 
ły na załatwienie.

Stąd też pochodziło słuszne 
sarkanie ludności zainteresowa 
nej na biurokratyczne urzędo­
wanie Warszawy.

Z chwilą usunięcia tego nie­
domagania, ustanie wreszcie 
bezplanowe błąkanie się kores­
pondencji, niepotrzebna pisani­
na i jedna z najpoważnejszych 
bolączek administracji kreso­
wej zostanie kreszcie uleczo­
na.

Aby jaknajprędzej!
Jak się dowiadujemy, 

nowisko podsekretarza 
do spraw kresowych 
rzecz prosta urząd ten zostanie 
utworzony) zostałby powołany

na sta 
stanu 
(o ile

jeden z działaczy parlamentar­
nych, któryby brał dość ^czyn­
ny udział w pracach Senatu 
nad ustawami kresowemi. 1

Pan minister Sikorski 
przyspiesza swój powrót

(b) Jak się dowiadujemy mł- naście dni, aby wziąć udział w* 
nister spraw wojskowych, gen. pracach Sejmu nad 0 
Sikorski, skróci swój pobyt za- najwyższych władzach wojsko 
granicą do minimum i ograni- wych.
czy się jedynie do odbycia naj- Z tych samych względów  
pilniejszych konferencyj w Pa- gen. Sikorski zaniecha prawdo- 
Ty^u. * podobnie podróży do Rzymu,

P. minister bowiem pragnie którą miał odbyć z Paryża.
być już w Warszawie za kilka-

Z tych samych względów  

podobnie podróży do Rzymu,
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„Zrozumcie wartość płeniądza!" 

wola odnowśdel skarbu polskiego 

p. premjer Grs&ski
Wszystkich rozumnych ! uczciwych ludzi trzeba 

do walki z drożyzną

Wczoraj dn. 17 b. m. w mi- 
nistejum skarbu odbyła się z ini 
cjatywy Komitetu Ekonomicz­
nego ministrów z udziałem  
przedstawicieli Zrzeszeń go­
spodarczych i zawodowych na 
rada w sprawie walki z dro­
żyzną.

Zagajając obrady Prezes Ra 
dy ministrów p. Władysław  
Grabski zaznaczył, iż potrzebę

zespolenia wysiłków 

społeczeństwa w tym kierun­
ku rząd odczuwał oddawna.

Nadzieja, iż zniżka cen na­
stąpi wskutek przystosowania 
się przemysłu i handlu do ogól 
nych warunków gospodar­
czych z pobudek samoobrony,

Pierwszy Marszałek Polski 
na parceli osadnika wojskowego 

Podróż marszałka Piłsudskiego 
w strony rodzinne

Dziś o 8 rano odjechał do Wilna

Dziś rano, kilka minut przed 
ósmą, przybył na dworzec wi­
leński marszałek Piłsudski, u- 
dający się wraz z rodziną do 

ulubionego swe^o Wilna.
Do pociągu osobowego, doią- 

cior.0 wagon salonowy, Mar­
szałek jednak nie przyjął za­
proszenia i wraz z rodziną 
zajął miejsce w drugiej klasie.

W swojej siwej kurcie żoł­
nierskiej zasiadł przy oknie, lo­
kując na kolanach 
nieodstępne i najmilsze swoje 

towarzyszki 
córeczki Wandzię i Jadzię.

Pan Marszałek udaje się do 
Wilna na zwiedzenie położone­
go w okolicach stolicy nadnie- 
meńskiej

folwarczku Świątniki, 
przyznanego mu jako osadni­
cza działka wojskowa.

Parcelę swą Marszalek prze­
znaczył na własność młodszej 
swojej córeczce, Jadzi.

W podróży towarzyszą Mar 
szalkowi: jego małżonka, pani 
Aleksandra Piłsudska, obie có­
reczki, a nadto major Piskor i 
adjutant por. Jabłonowski.

Na dworcu zjawiło się kilku 
wojskowych z najbliższego oto 
czenia Marszałka, żegnając go

P. Witos uszczęśliwia Polską
(wąż). Pan Wincenty Witos 

bierae się nie na żarty do tej 
Polski. Jak to źle, gdy się nie 
ma nic innego do czynienia.

Wczoraj ni stąd ni zowąd, 
zwołał pełne posiedzenie swe­
go klubu i kazał mu uchwalić 
reformę rolną, zmianę konsty­
tucji i ordynacji wyborczej.

Jak na jeden dzień, robota 
duża, wprost akordowa.

Z tą reformą rolną, co praw­
da, nic tak pilnego; mówi się o 
tem, bo stronnictwu włościań­
skiemu tak wypada i na tern 
koniec. Zresztą, nikomu to nie 
zaszkodzi.

Zmiana konstytucji jest zno­
wu czemś, o czem wypada mó­
wić. Zdobywa się przez to 
nimb patriotyczny. Bo oto na­
wałnica z piorunami po jednej 
stronie, a czoło, poradlone tro­
ską o to, aby było dobrze, z 
drugiej strony. Ładnie zaś być 
patriotą, gdy to ani bolt ani ko­
sztuje.

Całkiem rzecz ima, gdy cho­
dzi o ordynację wyborczą. To 
już nie przelewki ,lecz szczera 
prawda.

W ordynacji wyborczej każ­
dego państwa kiełkuje cicha­
czem nasionko jakiejś przewa­
gi partyjnej, złożone przez au­
tora- W naszej ordynacji wy­
borczej senator Buzek złożył 
wiele takich nasionek, które 
miały uróść w nieprzebrany gaj 
głosów witosowych.

kręgu wychodzi z trniy tylko 
dwóch posłów: jeden z więk­
szości absolutne! drugi z więk­
szości względnej. Spólzawod® 
nicy walczą z przyłbicą otwar­
tą. Nie z listy, zasłonięci niF 
merióem 1 albo 8, lecz w peł­
nym blasku własnej, niespośkro 
mionej indywidualności.

A potem liczbę posłów i se­
natorów zmniejszyć. Choćby 
do połowy. Jak redukcja, to re^ 
dukcja.

Ten ostatni zabieg działa w  
pierwszej chwili sympatycznie. 
Za jednym zamachem pozbyć 
się leniuchów, gadułów. agita­
torów, — poprzestać na sa­
mych... parlamentarzystach, 
prawdziwych. Poezja!

Oko zagranicy 

w naszych składach 
paskarskich

WIEDEŃ, 16. 10.,..Neues Wie 
ner Achruhrblatt" w korespon­
dencji z Warszawy omawia 
sytuację gospodarczą Polski. 
Korespondencja podkreśla w 
szczególności wzrost drożyz­
ny w Polsce, zauważając, iż 
handlarze zbożowi magazynują 
wielkie zapasy mąki, które za­
mierzają rzucić na rynek dopie 
ro po dalszej zwyżce (AW).

Nic już nie osłabi 

sojuszu francusko- 
angielskiego

PARYŻ, 17. 10. „Petit Pari- 
sien“ zaznacza, iż bez względu 
na to, jakie będą wyniki wybo­
rów w Anglji, opinja francuska 
nie powinna być zaniepokojona 
sprawą konsekwencji, jakie te 
mieć mogą dla sojuszu francus­
ko-angielskiego. Wszystko bo­
wiem przemawia za tern, iż nic 
w tej dziedzinie nic ulegnie 
zmianie. (PAT).

dziedzinie walki z drożyzną 
prowadzone będą pod egidą 
Komitetu Ekonomicznego mini 
strów.

Szczegółowy referat w tej 
sprawie przedstawił zebranym  
Generalny Sekretarz Komite­
tu Ekonomicznego ministrów 
inż- Widomski.

Przed rozpoczęciem dysku­
sji Pan Prezes Rady ministrów 
wyjaśnił, iż Rząd w celu unor­
mowania cen za różne świad­
czenia mógłby stanąć na gnm-' 
cie prawa o 1--------  . —  .
nak, iż tego rodzaju uregulo­
wanie sprawy nie prowadzi do 
celu, — dlatego właśnie zaini­
cjowano próbę zwrócenia się 
do społeczeństwa, oby wytwo­
rzyć w umysłach potrzebę

współdziałania z rządem 
tam, gdzie to jest konieczne.

W dyskusji zabierali głos pp. 
Tadeusz Hartleb. Wiślicki, Re- 
inschmidt, Garćzyński, Drze­
wiecki, Grasberg, Borkowski, 
Wartaiski i Unger.

Uznając za wskazane zwró­
cić się do rządu o powołanie 
do życia specjalnej Komisji, 
która opracuje projekt regula­
minu organizacji zajmować się 
mającej regulacją cen. Projekt 
leń ma być następnie szczegó­
łowo rozważany przez przed-

zawiodła

o tyle, że zaobserwować się 
dało słabe jedynie „dążenie" 
do zniżki cen. Tendencję zniż­
kową ostatnio pokrzyżował nie 
urodzaj, wywołując zwyżkę 
cen zboża, podnosząc wskaź­
nik drożyźniany i pociągając za 
sobą zwyżkę płac, a temsamem 
zwyżkę koszitófw produkcji. 
Mniejszy jednak niż wszędzie 
zagranicą nieurodzaj wywołu­
je u nas większą niż gdziein­
dziej zwyżkę cen, co tłomaczo 
ne być może również w znacz 
nym stopniu tvlko

niezrozumieniem wartości pie­
niądza

w stasunku do wartości w zlo­
cie i w-artości przedwojennej.

W końcu swego przemówie­
nia p. premjer zaznaczył, iż 
Polska musi zdawać sobie spra 
wę z wartości nabywczej zło­
tego i nie szukać obniżki cen w 
spadku wartości złotego, któ­
ry wprawdzie

ugruntowany jest mocno.
na czas dłuższy jednak sam 
przez się obniżki cen sprowa­
dzić nie może, podwyższenie 
zaś ceny różnych świadczeń 
prowadzi jedynie do

samobiczowania sie

MwT uważt edi Ale Półroczna próba rządów
p. Witosa nie  tylko zmniejszyła 
klub jego do połowy, lecz pozo­
stawiła wspomnienia tak po­
gromowe, że to, co w ordyna­
cji, opracowanej przez p. Buz­
ka było dobre dla wielkiego 
klubu i stronnictwa, jest zgub­
ne dla klubu i stronnictwa zre­
dukowanego.

Trza to zmienić.
Zmienia więc obecny system 

proporcjonalny, na inny, np. 
dwumandatowy. Z każdego o-

Żejazmi miotłą 
należy wymiatać naleciałości 

,4atansonpwo-batorwe‘‘
(b) W mlnisterjum spraw za- też sąsiednich Pyzdrach, czy 

granicznych najaktualniejszą Rypinie dziennikarze rządzili 
sprawą jest dziś nominacja, na się jak szare gęsi, narażając na- 
miejsce ustępującego p. Batora, sze M. S. Z. na pośmiewisko, 
szefa biura prasy i propagandy. Otóż według planu p. mini- 

Wymieniane jeszcze wczoraj stra Skrzyńskiego szefem grun 
nazwiska kandydatów są tylko townie „odrestaurowanego" biu 
luźno związane z tern stanowi- ra prasy i propagandy zostanie 
skiem. Jak się bowiem dowia- ktoś taki, który łączy w sobie 
dujemy p- minister Skrzyński 
chciałby wreszcie położyć kres 

j fantastycznym stosunkom, ja- 
__  ; !kie w tym operetkowym „urzę-

Wypadki marokańskiej woj- ; nych i znękanych z powodu fa ' Pierwsza, to zwycięstwo pod i dzie“ panują.

i życząc miłej drogi w strony 
rodzinne, dla których mieszka­
niec Sulejówka żywi tak gorą­
ce przywiązanie i wzruszający 
sentyment.

O godz. 8-ej pociąg ruszył społeczeństwa. Pan premjer za
sentyment.

U guaz. O-CJ puuiqg luwyi spvivv^vzaotvvci. * “11 .. ............... - ; . ...

w drogę, by o 7.15 wiecz. sta- kończył zaznaczeniem, że dal- i stawicien organizacji spoiecz-
nąć w Wilnie. sze systematyczne prace w nych.

Otóż według planu p. mini-

Wulkan dymimy z plask św
Przegrana Hiszpanii, to rozbudzenie ambięji muzułmańskich

i wielki kłopoi dla Francji I AngCi
(Od własnego korespondenta „Kuriera" Czerwonego) MADRYT i. X.

ny są tego rodzaju, iż, gdyby ;talnej dla ich ojczyzny wojny, i Szeszuanem
nie odległość, musiałyby przy-i to mimo wszystko muszę po-— , to przełamanie blokady ma- 
kuwać uwagę całej Europy. ; nad ich osobistą troską widzieć rokańskiej dokoła tej miejsco-

Wojna w Marokku to kalej- , kłopoty, jakie z tej wojny mogą |.WogtL . . .
doskop. 1 wypłynąć dla całej Europy. > Druga to wielkie straty w lu-

t x i Dla Hiszpanji wojna marokań | d?iach i materjale pod Bcni
Po klęsce hiszpańskiej następu —  lArosch. Jest to znów niewąt-

Ś ' to klęska państwowa. al iwa klęska.
dni T ponn.Jm klęską 1 ,ta .k ; Można ia porównać ze stratą ! Marokańczycy ogłaszają swe 
wkoło. Bity i bijący zmieniają , Można ją porownac ze stratą zdobycie wielkiej
swe role z dnia na dzień Świat Cuby i wysp Filipińskich — za ^Kięstwo 1 zaoojue wierniej, swe roie z arna na uzitn. owiai . - Amervke ńosci brom i amunicji.
pragnie pokoju, pragnie powro uranycn przez ameryKę. i 
tu do normalnych stosunków, 
dlatego to. wojna, czy to maro­
kańska czy chińska — to zmo­
ra. którą przeciętny 
obywatel chce odpędzić zamy­

kaniem oczu.
Ale metoda to błędna. Wojna 

• marokańska, to 
! wojna, której rezultaty mogą

gruntowną znajomość stosun­
ków zagranicznych z takimiż 
znajomościami potrzeb i wy­
magań prasy polskiej.

Święta racja.
Dotychczas jednak niestety 

dawni szefowie byli to dziwni 
ludzie o jednem i o drugiem nie 
mieli „zielohego pojęcia".

Niemcy pierwsi 
pośpieszyli z ofiarą “mń

MOSKWA. 17. 10. Charge]się wkrótce odbić nietylko na 
d‘affaires niemiecki von Rado- Hiszpanji, ale na układzie eko- zależnego, . 
witz odwiedził Cziczerina i do- nomicznych stosunków całej E | ”1^
ręczył mu w imieniu rządu nie- «ropy; 
mieckiego 1000 rubli na powo­
dzian w Petersburgu. (AW).

Kto udziela zezwoleń wywozowych 
na żyto?

Biuro to ma być gruntownie 
oczyszczone z naleciałości na- 
tąnsonowo-batorowych, gdzie 
jacyś znani tylko w Kaliszu czy

pięciozłotówki. ’
WARSZAWA 18. 10. 3 września 1924 r. wskutek wy 

iu wiciaiv. Wobec powtarzających się , drukowania w swoim czasie w 
Ta dru- ' wypadków nie przyjmowania Paryżu zbyt małej ilości odcin- 

HkznaniaTraci'swTkolonje Isa wiadomość utrudnia roko-iPrzez publiczność biletów 5-cio ków I-ej emisji z datą 23 lutego 
niszpanja traci swą Ko.onję.. noi;o;owe których Hisz-'zlotowych Ii-ej emisji, jakorze 1919 r.

Hiszpania i natóa pragnie Pomimo zaprze 1 komo fałszywych, ponieważ są : Rysunek i zewnętrzny wy-
kurczy się ! c“c?oStaych i one z datą 15 lipca 1924 r. gląd biletu 5 - cło zlotowego

do roli małego, w kąt Europy wc-‘ o icja^ y ___ _ Bank Polski stwierdza, że bi- Ii-ej emisji jest taki sam, jak bt
iety te są prawdziwe i że letu I-ej emisji.
puszczone zostały w obieg dn.

rokowania pokojowe trwają, 
toczą się one ciągle.

Są zrywane i nawiązywane, 
gdyż nie jest łatwo je prowa­
dzić. Ale choć

cenzura hiszpańska

zapędzonego państewka.
Ale zwycięstwo Marokań­

czyków, to 
rozbudzenie ambicyj 

muzułmańskich.
To powstanie drugiego, nie-i rr;rr.;—

bogatego państwa gromi i siedzi te pogłoski, twivr 
Zbyt da- kategorycznie, że rokowa-

Kiedy dziś na ulicach Mądry | rywalizowały ze sobą gwał­
tu spotykam ludzi zatroska-' townie. Ale zbyt silna jest te­

raz 
nienawiść świata muzułmań­

skiego do giaurów, 
aby w polityce międzynarodo-

Dziennikarze polscy ergonfzu ą się
WARSZAWA 18. 10.

- • panji nie wypada prosić o po- w poniedziałek dn. 27 b. m. o Katu czionKOMe y
*-e '- . sodz. 12-ej, w drugim terminie po jednym delegacie na -u u

ona pokój proponuje, o *— u
twardewaSr ^w Ra\—~ *

rządu i komisji rewizyjnej, 3)

Według art. 10 statutu syndy

kój —
ona pokój proponuje,

godz.
o godz. 1-ej popoł. w War  sza- członków.

' ' ' ■ Syndykat dziennikarzy war-
parfamentarnych szawskich wyznaczył na swo-

główry urząd przywozu I wywozu jest tylko wykonawcą; wej Angora nie popierała Rif-
- mierze z dn. 6 b m Ku nis‘ra przemysłu i handlu f.H  ^wrotnie 

Czerwony podał wiado- (nr. Ii I ./3324) i me oou, lecz ó j u  .
o tern, że mimo zakazu tonn wagonów. 'nad l^szpanją - to obudzenie
rtu żyta zagranicę —  ber- Pogłoska, jakoby w wyjed- ambicy; państwowych
firmn F Frnhlinff** wv- naniu te^o zezwolenia pośredni we francuskich koloniach

W numerze z dn. 6 b. m. „Ku nistra_ 
rjer“ < 
mość o tern, 
eksportu żyta zagranicę 
lińska firma „E. Fruhling" wy­
jednała od Głównego Urzędu 
przywozu i wywozu zezwole­
nie na wywóz 330 wagonów 
zboża.

Wiceprezes Głównego Urzę­
du przywozu i wywozu, p. J. 
Hałajkowski., wyjaśnia nam o- 
becnie, że wzmiankowana tir- _ 
ma podobne zezwolenie otrzy- mego p. ministra przemysłu i(skiej nad Gibraltarem, 
mała, ale nie z Głównego Urzę 1 handlu, bądź w jego imieniu W chwili, gdy piszę te słowa, ; wciąż L .. 
du przywozu i wywozu, lecz na i przez departament handlowy ! do Madrytu przyszły dwie wia] przerwami. 
Tasadzie rozporządzenia p. mi-tegoż ministerjum. Idomości z frontu.

zarue warunKi. . . 1 famach Sejmu). Porządek dzień ich delegatów prezesa syndy-
Sytuacja wojenna jest naogót^ odczytanie proto_ katu Dębickiego, Bazylewskie-

to uiruu-1 walnego zgromadzenia go, Gielżyńskiego, Grzegor- 
'i?nkTlko’rzS'Tetylkc założycielskiego, 2) wybór za- czyka. Pilarza . i Trzebińskie-

dla nich korzystna — 1
nia porozumienie, którego prag 
nie dziś
król i Primo de Rivera, ale
200 tysięcy matek, żon, sióstr.
— kobiet hiszpańskich, mają­
cych w dalekich piaskach Ma- 
rokka swych najbliższych i naj­
droższych. Opinja chce poko­
ju, armja przegrywa, wojna 
kosztuje, setki rannych i zabi­
tych pada codzień, oto przy­
czyna niepopularności wojny —

naniu tego zezwolenia pośredni 
czył brat p. Hałajskiego, nie od 
powiada rzeczywistości choćby 
z tego względu, że p. Halajkow  
ski brata nie ma.

Pozatem wszystkie zezwole­
nia. wydań w okresie zakazu 
tego wywozu, były każdorazo- Francji i Anglji, 

iwo wydawane bądź przez śa- i to zagrożenie hegemonji an?iel stwarzającej słabość Hiszpanji.

Marokka.
to zajęcie drugiego brzegu Gi­
braltaru przez nowe, obce inte­
resom europejskim państwo 
muzułmańskie.
Klęska Hiszpanii — to kłopoty 

Francji i Anglji.

Oto dlaczego rokowania 
trwają i toczą się z

Espada.

Trybuna pracowników mózgu i m ąśfii 
Szkoła graficzna otw era M-ta klas®

WARSZAWA 18. 10.
Zarząd Szkoły Graficznej, 

Składowa 3, zawiadamia, że 
klasa 4-ta uruchomiona zosta­
nie poczynając od dn. 1 listopa­
da r. b. Zapisy przyjmuje do 
dn. 1 listopada kancelaria szko 
ły codziennie za wyjątkiem so­
bót i świąt w godz. 6 i pól do

8-ej wiecz. Warunki przyjęcia: 
ukończenie trzech klas Szkoły 
Graficznej lub też czterech klas 
szkoły średniej z warunkiem  
posiadania przynajmniej trzylet 
niej praktyki, oraz wykazania 
się dostateczną znajomością 
zawodu.
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Dziś, gtly lde& pokoju triumfuje w Europie

bez komplimentu trzeba przyznać kobietom

że były pierwsze, które potępiły wojnęcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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Mąż znaleziony w biurze stręczenia małżeństw 

wyrzuca żonę z pociągu pod kola pędzącego 

ekspresu
Wywiad z dr. Budzyńską Tylicką

P rz e d  k i lk u  d n ia m i, w  k lu b ie  

P o lity c z n y m  K o b ie t P o s tę p o ­
w y c h w y g ło s i ła r e f e r a t p a n i  

Z o f ja D ą -b s k a p o p o w ro c ie  
s w y m i z  G e n e w y , g a z ie p rz y ­
s łu c h iw a ła  s ię o b ra d o m  z g ro ­

m a d z e n ia L ig i N a ro d ó w h U

G d y p re le g e n tk a c h a ra k te ­
ry z o w a ła  w ie lk ic h  m ę ż ó w  s ta ­

n u  —  g d y a n a l iz o w a ła s u k ­
c e s p o ls k ie g o p rz e d s ta w ic ie la  
m in . S k rz y ń s k ie g o  —  z  s y lw e ­
te k  a re o p a g u  g e n e w s k ie g o , n i­
b y  n a e k ra n ie u k a z y w a ł s ię  
m y ś lo m  z b la d ły  w  o d d a l i c z a ­

s u  c ie ń

— k o b ie ty , k tó ra  p ie rw s z a  

r z u c iła  p rz e jm u ją c y  i n a b rz m ia  

ły  o k rz y k :

„ P re c z  z  o re ż e m !“

K ie d y ś ta m  w  d z ie c iń s tw ie  n ie  
m a i c z y ta ła m k s ią ż k ę B e r ty  
S u ttn e r , p o d  ty m  ty tu łe m , k s ią ż  
k ę , k tó ra  z re s z tą  w y w a r ła  o l­
b rz y m ie  w ra ż e n ie  w  o p in j i ś w ia  
ta  —  w  d ru g ie j p o ło w ie  X IX  
w ie k u .

I n a s u n ę ło  s ię  p y ta n ie : „ C z y ż  
n ie  k o b ie ty b y ły p ie rw s z e m i  
a p o s to łk a m i m ię d z y n a ro d o w e ­

g o  p o k o ju  i

z a p rz e s ta n ia  w o je n  

z  ic h  o k ro p n o ś c ia m i?
P o  o d p o w ie d ź  z g ło s iła m

d o  n a jk o m p e te n tn ie js z e j z a p e w  
n e  w  te j s p ra w ie  o s o b y , p a n i  

d r . B u d z y ń s k ie j -T y l ic k ie j , k tó ­
r a  ja k o p re z e s k a  K lu b u P o li­
ty c z n e g o  K o b ie t P o s tę p o w y c h , 

b ie r z e  o s o b iś c ie  c z y n n y  u d z ia ł  
w  m ię d z y n a ro d o w y c h o rg a n i­
z a c ja c h  k o b ie c y c h .

—  N ie ty lk o  p ie rw s z e  

k o b ie ty  p ro te s to w a ły p rz e c iw  
m o rd o m  m ię d z y n a ro d a m i —  
k o b ie ty  ró w n ie ż p ie rw s z e

s fo rm u ło w a ły  z a s a d y  p o k o ju ,  

k tó re d z iś n a jw ię k s i p o l i ty c y  
w s p ó łc z e ś n i s p is a l i w  p ro to k u -  
le  g e n e w s k im . Z a s a d y  te  u ło ­
ż y ła  M ię d z y n a ro d o w a  L ig a  K o  
b te t d la  P o k o ju  i W o ln o ś c i ju ż

• p le ć la t te m u .

s ię

Cudowne ocalenie z tragicznej sytuacji
je s z c z e d z iś w y d a ją  s ię

d a le k ie  d o  u rz e c z y w is tn ie n ia —  
o ra z ta k ie , k tó re  ju ż w c h o d z ą  
w  ż y c ie , ja k  m ię d z y n a ro d o w a  
o rg a n iz a c ja  d o  w a lk i z  e p id e m  
ja m i , o c h ro n a m n ie js z o ś c i n a ­
ro d o w y c h  p rz y  z a g w a ra n to w a  
r i iu  im  ję z y k a  o jc z y s te g o , n a u ­
c z a n ia , r e lig j i , p ra w  c y w iln y c h  
i p o l i ty c z n y c h , z a k a z p ra c y  

d z ie c i , ró w n o u p ra w n ie n ie k o ­
b ie t e tc .

Jotka.

A k t p ie rw s z y w  P a ry s k ie m  

b iu r z e  s t r ę c z e ń  m a łż e ń s tw .
P a n i L u is e T o u r r ie r ,  

d o ś ć  k o rp u le tn e j p o s ta c i,  

naraiła 

2 6 - le tn ie m u  H is z p a n o w i,  
w o d u e le k tro te c h n ik o w i  
s z łą  je g o  ż o n ę . D o b ito  ta rg u ;  

d a m a  w p ra w d z ie c o ś n ie c o ś  
s ta r s z a , a le p o s ia d a ją c a  $ ę k -

d a m a

z a -z  
p rz y -

k tó -

I morał dziwne! hlstorji

n ie  u rz ą d z o n e  m ie s z k a n ie , i 1 5 0  
ty s ię c y  f r a n k ó w  g o tó w k ą .

„ S z c z ę ś l iw a para“ wzięła 
ś lu b .

A k t d ru g i —  c h w ila  p o  ś lu ­
b ie . D o k ą d  je c h a ć ? M a łż o n k a  
p ra g n ie  s p ę d z ić  p ie rw s z e c h w i  
le  s z c z ę ś c ia

w kawalerskim pokoiku
’ s w e g o m ę ż a , m ą ż  u p ie r a s ię  

p rz y  a p a r ta m e n ta c h  ż o n y , k tó ­
r e  s ą  p rz e s tro n n e , ja s n e , p ię k ­
n ie  u rz ą d z o n e  i z n a c z n ie w y ­
g o d n ie js z e . W  t r a k c ie s p rz e c z  
k i w y c h o d z i n a  ja w , iż  p ię k n y  
a p a r ta m e n t b y ł f ik c ją , 1 5 0 -0 0 0  
f r a n k ó w z łu d z e n ie m  a  je d y n ą  
r z e c z y w is to ś c ią  je s t

stara baba.
k tó ra  z a p ra g n ę ła  m ie ć  m ło d e g o  
m ę ż a . K a s ty l i js k a je d n a k  k re w  
n ie  w o d a , a  o k ru c ie ń s tw o  p rz y  
s ło w io w e . W ię c s ig n o r J o s e  
w  i ś c ie s z a ta ń s k i s p o s ó b p o s ta  
n o w ił ro z w ią z a ć k w e s t ję s w e ­
g o  m a łż e ń s tw a . Z a p ro p o n o w a ł  
s w e j „ u k o c h a n e j"  ż o n ie  n a ty c h  
m ia s to w ą  p o d ró ż

do Hiszpanii.
g d z ie  m a o b s z e rn y d o m , p ra ­
w ie p a ła c , o to c z o n y  
m i, k tó re p rz y n o s z ą  
d o c h o d y .

M a rg a r i ta  B e c ie r z z a c h w y -  
j te m  p rz y ję ła p ro p o z y c ję . K u ­
p io n o  b i le ty p ie rw s z e j k la s y  i  
o k o ło p ó łn o c y w y ru s z o n o  w  
d ro g ę .

Matżefistwo zajmowało 

osobny przedział, 
ta k  ż e  n ik t n ie b y ł ś w ia d k ie m  

ic h — s z c z ę ś c ia . N a ra z b ły s n ę ło  
w  o d d a l i ś w ia tło , to  p ę d z i ł p o ­
c ią g  w  p rz e c iw n y m  k ie ru n k u .

M a łż o n e k p rz y tu l i ł m o c n ie j 

ż o n ę  d o  ło n a , d y s k re tn ie o d e m  
k n ą ł d rz w ic z k i w a g o n u  i i le  m u  
s ta r c z y ło  s i ł

wypchnął ja z wagonu.
W  te j c h w il i ś m ig n ą ł p o c ią g .  
W s z y s tk o  s ię  s k o ń c z y ło .
H is z p a n p o c ią g n ą ł z a  l in k ę  

a la rm o w ą i p o c z ą ł w y k ła d a ć  

s łu ż b ie k o le jo w e j o p rz y c z y ­
n a c h  n ie s z c z ę ś c ia .

Z o n a  w y c h y l iła s ię z  o k n a ,  
d rz w ic z k i b y ły  n ie z a m k n ię te ,  

w y p a d e k .
k a ta s t ro f a , w p a d ła p o d  p rz e ­
je ż d ż a ją c y p o c ią g .

N a ty c h m ia s t p o s p ie s z o n o n a  
m ie js c e  k a ta s t ro fy .

L e c z  c o  z a  w id o k  ~  n a  s z k a r  
p ie k o le jo w e j z a m ia s t t r u p a , 
s p o tk a n o  o s o b ę ż y ją c ą . T w a rz  
m ia ła  t r o c h ę  p o d ra p a n ą , n o s  z a  
k rw a w io n y , k o la n a p o t łu c z o n e , 

a le  ż y ła
i u jr z a w s z y  s w e g o  m a łż o n k a  z  
fu r ją r z u c i ła  s ię  n a  n ie g o , o p o ­
w ia d a ją c o  je g o  z b ro d n i .

B e z s z m e ru  p ro te s tu  z g o d z ił  

s ię H is z p a n n a  je j w y w o d y ,  
tw ie rd z ą c , iż le p ie j m u b ę d z ie

(w  w ię z ie n iu  n iż  w  o b ję c ia c h  ta  
i  k ie g o  p o tw o ra .

Klown paryski guwernerem  

w pałacu hrabiego
Dobrze mu s?ę tam wiodło 

sle wołał cyrk 

dokęd wrddł z wygodnych komnat

Z n a n e s ą z  p o ls k ie j l i te r a tu ­
ry  p o s ta c ie f r a n c u s k ic h  p re c e p  
to ró w  i g u w e rn a n te k ; h u m o ­
ry ś c i X V II I i X IX  s tu le c ia  d o ś ć  

n a m  n a o p o w ia d a l i h is to ry je k  o  
ro z m a ity c h  

m a d e m o is e lT a c h ! „
W  w y b o rz e  je d n a k g u w e rn e  i B e th le n a

r a  d la  s w y c h  s y n ó w , z n a n y c h ; “  D o .b re  vto  *b y ły  c z a s y . ja d ła  

d z is ia j p o h ty k o w  w ę g ie r s k ic h , ' b ró d p rz y je m n o ś c i d o s ta te k ,  
p rz e s z e d ł w s z y s tk ic h h ra b ia ; ta rk t . p o !o w a n ia . W T ja z d y d o  

b e tn ie n .  • B u d a p e s z tu , h ra b ia o d z ie w a ł
G u w e rn e re m je g o s y n ó w  l G ro c l( a  j p ja c i l m u  p e n s ję  a  p r e  

b y ł n ie k to in n y ty -k o  s a m ;a € a k r u c z y | h ra b ic z ó w  n ie ty l-  
G ro c k n a jz n a k o m its z y  - - • •

k lo w n  p a ry s k i,  
z w a n y p o p u la rn ie „ c z ło w ie ­
k ie m  ś m ie c h u 4 4 . ;

D z iw n e  z a is te  p rz y g o d y  s p o ­
ty k a ją  d z ie c i M u z w s z e la k ic h .

P a n G ro c k , w ę d ro w n y ś p ie ­
w a k  k a b a re to w y , t r o c h ę  a k ro -  
b a ta  i h u m o ry s ta , w y b ra ł s ię  w  
s z e ro k i ś w ia t z  s w ą w y k rz y ­
w io n ą

g ę b ą  b ła z n a ,  
a b v  ro z w e s e la ć lu d z i i z a ro b ić  
n a c h le b . N ie d o p is y w a ło m u  
s z c z ę ś c ie , z a ro b k i b y ły  n a d  w y  

r a z l ic h e , n a u c z y ł s ie n a w e t

hrabiowskich 

n ic s ię n ie  z d a ła ,  
je d n a k  s z c z e l iw a

a  p ie rw s z e h a s ło  r z u c o n e  b y fo  
p rz e d  d z ie s ię c iu  la ty .

P ro s z ę  p . d r . B u d z y ń s k ą  -  T y  
l ic k ą o ła s k a w e s p re c y z o w a ­
n ie  te g o  tw ie rd z e n ia .

— - L ig a  K o b ie t P o k o ju  i W o l­
n o ś c i

w  ro k u 1 9 1 5 .

a  w ię c  p o d c z a s w o jn y  z e b ra ła  
s ię w H a d z e . P ie rw s z y te n  
z ja z d  d o s z e d ł d o  s k u tk u  z  d u ż e  
m i t r u d n o ś c ia m i.

L ig a z a w ią z a ła s ię p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  M is s  A d d a m s  
A m e ry k a n k i. O d k o b ie t p o l­
s k ic h  b ra ła  w ó w c z a s u d z ia ł w  

z je ź d z ić p . d r . Z o f ja D a s z y ń ­
s k a - T y lic k a . Z ja z d  w y s u n ą ł  
p o s tu la t z w o ła n ia k o n g re s u  

ś w ia to w e g o ( c o n g re s m o n d ia l)  
d la  s p ra w y  p o k o ju . T ó , c o  s ta ­
ło  s ię

te r a z d o p ie ro  

w  G e n e w ie .

N a s tę p n y  k o n g re s , w

ry m  ju ż o f ic ja ln ie r e p re z e n to ­
w a n a  b y ła  P o ls k a , o d b y ł s ię  w  
m a ju  1 9 1 9  r . —  a  w ię c  p o  w o j­
n ie — w  Z u ry c h u . U c h w a ły  s w e  
p rz e d s ta w iły k o b ie ty k o n fe re n  
c j i p o k o jo w e j , w  P a ry ż u  o ra z  

L id z e N a ro d ó w .
W a r to

p o ró w n a ć

te k s t u c h w a ł z ja z d u  z u ry c h s k ie  

g o  k o b ie t z  p ro to k u łe m  g e n e w ­
s k im ; te  s a m e  d o s ło w n ie  r z e ­
c z y :

Z a d a n ie u s ta n o w ie n ia t r y b u ­
n a łó w  ro z je m c z y c h  i .

r e d u k c j i z b ro je ń .

—  K o n g re s z u ry c h s k i K o b ie  
c e j L ig i P o k o ju  i W o ln o ś c i o ra z  
n a s tę p n e o d b y te w  W ie d n iu  
(1 9 2 1 ) , w  H a d z e (1 9 2 2 ) i te g o ­
ro c z n y  w  W a s z y n g to n ie , w  k tó  
ry c h  b ra ła m  u d z ia ł —  c ią g n ie  
p . d r . B u d z y ń s k a  - T y lic k a  —

n ie  p o p rz e s ta ły  

ń a ^ y n tf e m ó n y c h ż ą d a n ia c h .  

W y s u n ię to  h a s ła  ta k ie , ja k  o b a  
le n ie  ta jn y c h  t r a k ta tó w , z u p e ł­
n e  ro z b ro je n ie ^ —  r z e c z y  k tó re

ję tn o ś ć n a  
w p a d ła m u

m y ś l —  z o s ta n ę  g u w e rn e re m —  
p o m y ś la ł i o tr z y m a ł m ie js c e  
n a u c z y c ie la

f r a n c u s k ie g o  ję z y k aj li dllV ’JUMllvj'U Jlv^«V

S z u rg o ta c s i -1  w  z a m k u  M a io s  G e z s e  u  h ra b ię

k o  ję z y k a  f r a n c u s k ie g o , a le  i  

s z tu k c y rk o w y c h .

M a ją c w ie le w o ln e g o  c z a s t t ,  
p rz y g o to w y w a ł s ię d o  p rz y s z ­

łe g o  s w e g o  z a w o d u , a k ie d fy  

w re s z c ie p o ró s ł w  p ie rz e , p o ­
ż e g n a ł ro d z in ę  h ra b io w s k ą  i 

w s tą p i ł d o  c y rk u .

P o n io s ła g o ta m  p a s ja .
H ra b ic z e n ie w y s z li je d n a k  

ź le  n a  n a u k a c h  b ła z n a , n a u c z y ­
l i s ię w ie lu  s z tu k  p rz y d a tn y c h  
p o d o b n o w  p ó ź n ie js z e j k a r ie ­
r z e . G ro c k  k ła d ł n a c is k  n a  

__ _ _  o łv  e k w il ib ry s ty k e .

c h o d z ić  n a  l in ie , a le  i ta  u m ie - 1  a  to  je s t p o w a ż n a  u m ie ję tn o ś ć !

w in n ic a -  
b a je c z n e

Echa meczu Polarna-Lesia
Wizyta w Omedze

Spokojny Tyrol i cisi tyrolczycy 

nie znoszą dekoltów i kamienieją 

na widok kostiumów kąpieiowych
Sensacyjny I rozbrajający zarazem proces 

o niemoralnośl

Stettem poufnych donksleń

„Wypad“ psficji politycznej 

do Wołomina

Aresztowanie zredukowanegó

Iw&jarza
b a r

P ią ty  ju ż  z  r z ę d u  p ro c e s  o d ­
b y ł s ię p rz e d  s ą d e m w ie d e ń ­
s k im  p rz e c iw

n ie m o ra ln y m  le tn ik o m , 

k tó rz y  m ie li s z c z ę ś c ie  s p ę d z ić  
te g o ro c z n e w a k a c je  w  T y ro lu .

P ię k n y  je s t T y ro l, u ro c z e  g ó  

ry , a lu d n o ś ć n ie p rz y w y k ła  
je s z c z e  d o  w ie lk o m ie js k ic h  m ó d  
i m a n ie r .

N ie ja k i d r . £ • K ., z n a n y  d z ie ń  
n ik a rz , s p ę d z a ł w a k a c je  n a  w s i 
ty ro ls k ie j, ta m  te ż  z a p o z n a ł s ię  
z  p e w n e m  to w a rz y s tw e m  w ie -  
d e ń s k ie m , w ś ró d  k tó re g o  z n a j ­
d o w a ły  s ię

d w ie  m ło d e  d a m y .

P o b y t n a  w s i z b l iż y ł d o  s ie ­
b ie w ie d e ń c z y k ó w  i z a ż y w a l i  
w s p ó ln ie p rz y je m n o ś c i w a k a ­
c y jn y c h .

P o c z c iw y m  ty ro lc z y k o m  n ie  

m o g ło  s ię p o m ie ś c ić  w  g ło w ie ,  
a b y  je d e n  m ę ż c z y z n a  m ó g ł

ró w n o c z e ś n ie  

g rz e s z y ć  z d w ie m a k o b ie ta m i,  
i a b y  te  d a m y  g o d z i ły  s ię  n a  p o  
d z ia ł u c z u ć .

P e w n ą  b y ło  b o w ie m  r z e c z ą ,  
ż e  c i w ie d e ń sc y  le tn ic y  p ro w a ­
d z ą ż y c ie w s z e te c z n e , c h o d z i l i 
p rz e c ie ż r a z e m  n a  d a le k ie w y ­
c ie c z k i, c a ły  d z ie ń  s p ę d z a l i r a ­
z e m , a  c o  n a jg o r s z e ,

w s p ó ln ie b ra l i k ą p ie le  

w  g ó r s k im  s t ru m ie n iu  i w y lę g i 
w a li s ię  w  k ą p ie lo w y c h  k o s t iu ­
m a c h  r a z e m  w e  t r o je  n a  s ło ń ­
c u .

Z e b ra ła s ię  w ie js k a  g ro m a d a  
n a  n a ra d ę  i p o s ta n o w io n o  p o ło  
ż y ć  k re s te j „ n ie o b y c z a jn o ś c i“ .

W e  d w o je m o ż n a b y  je s z c z e  
p rz e b a c z y ć , a le w e  t r o je  —  to  
b y ło  p rz e c ie ż  n ie d o  d a ro w a ­
n ia ! P o s ta n o w io n o  w ię c  w n ie ś ć  

s k a rg ę  d o  s a d u  

o  o b ra z ę m o ra ln o ś c i.
A b y  s k a rg a  b y ła  d o b rz e  u rn o  

ty w o w a n a , w y d e le g o w a l i w ó j­
ta  i 6 r a d n y c h  g m in n y c h , a b y  
n a w ła s n e o c z y  p rz e k o n a li s ię  
o  z g o r s z e n iu .

J a k o ż  w  p o rz e , g d y le tn ic y  
z w y k l i b y l i b ra ć  k ą p ie l w  r z e ­
c e , z a c z a i li s ię w z a ro ś la c h  
ś w ia d k o w ie  i s k o n s ta to w a l i, ż e  
w s z y s c y  t r o je  u b ra l i s ię  w

k o s t ju m y k ą p ie lo w e .

a  p a n ie  b y ły  w y d e k o lto w a n e  d o  

k o la n  i s z y je  o ra z  r a m io n a  m ia  
ły  o b n a ż o n e .

Z  o d le g ło ś c i 1 0 0  k ro k ó w  r a d  
n i w ra z  z  w ó jte m  o b s e rw o w a li  
te n  w id o k  i z a u w a ż y l i , ż e  le tn i­
c y  z a c h o w y w a li s ię  ja k  

k o ty  w  m a rc u .

T a k ą s k a rg ę w n io s ło p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw o  g m in n e d o  s ą d u  
w ie d e ń s k ie g o , p ro s z ą c o n a j­
w y ż s z y  w y m ia r k a ry .

S ę d z ia  je d n a k  u w o ln i ł o d  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i le tn ik ó w , c o  
p rz y ję ła d e le g a c ja w s i ty ro l­

s k ie j p o z w a n a  n a  ro z p ra w ę ,  

z  o g ro m n e m  o b u rz e n ie m  

i w y rz e k a n ie m  n a s o d o m s k ie  

o b y c z a je  w ie lk ie g o  m ia s ta .

W A R S Z A W A  1 8 . 1 0 .

O d  d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  d o  p o  
i ic ji p o l ity c z n e j w p ły w a ły d o ­
n ie s ie n ia n a a n t ip a ń s tw o w rą  
d z ia ła ln o ś ć u rz ę d n ik a k o le jo -  

. w e g o  J a n a  U lja n o w ra .-R u b in k o w  J s ta ły  n a jw a ż n ie js z e  c e n tr a  k o - ! 
s k ie g o , ro s ja n in a , z a m ie s z k a -  j  le jo w ’e , w a rs z ta ty , m a g a z y n y ,  
le g o  w  W o ło m in ie .  ' w y ła d u n k o w e s ta c je  w o js k o w e  j

S k a rg i g ‘ ‘ T T ” - -  ■

R u b in k o w s k i je ż d ż ą c c z ę s to  ż i
W a rs z a w y d o  W o ło m in a , n a - ś le n ia , U lja n o w  z e z n a ł , ż e  m a -  
w ią z y w a ł w  p o c ią g a c h  ro z m o - p ą  b a w ią  s ię  
w ę  z  p a s a ż e ra m i, b y  p rz e k o n a ć  d z ie c i

i o n e  d o k o n a ły  z a k re ś le ń . W e ­
z w a n e  d z ie c i z a d a ły  k ła m  z e -  

iz n a n io m  o jc a  i s tw ie rd z i ły , ż e  
s p ły w a ją c y c h n a lu d n o ś ć z u -  j m a p y  ta k ie j n ig d y  n ie  w id z ia ły ,  
s t ro ju  s o w ie c k ie g o .  D a ls z a  r e w iz ja w y k ry ła n a

P o g lą d y ta k ie , w y g ła s z a n e ; s t ry c h u  s k ry tk ę , je d n a k  p u s tą .
p rz e z u rz ę d n ik a , n o s z ą c e g o ' U lja n o w -R u b in k o w s k ie g o  
m u n d u r k o le ja r z a  p o ls k ie g o , o - is z to w a n o i p rz e w ie z io n o

f la d z ie m ię d z y  p a p ie r a m i 

d z o
d o k ła d n ą  m a p ę  k o le jo w ą ,  

z z a k re ś le n ia m i i n o ta tk a m i.  
O k a z a ło  s ię , ż e  z a k re ś lo n e z o -

WARSZAWA 18. 10.
L e c z n ic a „ O m e g a " w  A L J e ro z o l im ­

s k ie j . W p ro w a d z a ją m n ie d o c z y s te g o ,  

b ia łe g o  p o k o ju , g d z ie w ita m s ię z  u *  
ś m ie c h n ię ly m  p . B u la n o w e m , d o s k o n a ­

ły m  p ra w o s k rz y d lo w y m P o lo n i i" . O -  
b o k le ż y s y m p a ty c z n y k a p i ta n  d ru g ie j  
d ru ż y n y k o le g a „ p o f a c h u " ( ró w n ie ż  

p ra w o s k rz y d h w y  i ró w n ie ż z e z ła m a ­
n ą  n o g ą ) p . T a d e u s z  Ś w ie rc z y ń s k i . T e n  

ju ż le ż y d ru g i ty d z ie ń . O b a j c z u ją  
d o s k o n a le . P o  p o w ita n iu p rz e c h o d z ą  

r e m .
„Jakieiz siq to stało ?"?

—  A -n o  ta k : J a k  p a n  w ie , w y p a d e k  
s p o tk a ł m n ie , k ie d y w a lk a d o s z ła d o  
z e n i tu . „ L e g ja " p ra g n ę ła w y n ik u tr z y ­
m a ć  z a  w s z e lk ą  c e n ę , „ P o lo n ja " — z m ie ­

n ić  g o  z a  w s z e lk ą  c e n ę . T y m c z a s e m  s ę  

jd z ia n ie p o s k ra m ia ł z a w o d n ik ó w  „ c h o -  
Id z ą c y c h '*  n a g ra c z a , a n ie n a  p i łk ę .—  

T h c ia łe m  s i ln ie s t r z e l ić  d o  b ra m k i , p o ­
m o c n ik „ L e g j i" — W ó jc ik n a d s ta w ił  

i tw a rd y  b u t . C o ś t r z a s n ę ło . -  J a , c z y  
o n ?  

c o ś

s ię  
a d

—  z  p o c z ą tk u  ż a d n e g o  b ó lu , p o te m  

w  g o le n i s z a rp n ę ło : m o ja

noga została złamana.

Z re s z tą s a m  fakt złamania by! wy- 
p a d k ie m , le c z p rz y  ta k  ś la m a z a rn ie  pro 
w a d z o n y m  p rz e z  s ę d z ie g o  m e c z u  m o g ło  

s ię s ta ć c o ś z n a c z n ie g o r s z e g o . G d y b y  
m n ie s a m e g o u s u n ię to r a z c z y d w a  
r a z y  z b o is k a , i ja  g ra łb y m  z pewnoś­
c ią  o s tro ż n ie j i in n i n ie  g ra l ib y  ta k  n ie  
b e z p ie c z n ie .

S z c z ę ś c ie m  z ła m a n ie okazało się ła­
g o d n e , ( t ró jk ą tn e  p ę k n ię c ie k o ś c i ,  9  z m i ­

n im a ln y m  je j p rz e s u n ię c ie m ) . T o te ż  
c h o ry  b ó lu  n ie m a l n ie  o d c z u w a  i c h ę t ­
n ie  ro z m a w ia  z  o d w ie d z a ją c e m i g o  p rz y  

ja c ió łm i i k o le g a m i.

Nie przeszkadza to jednak skonstato­
w a ć i ja k n a jd o b i tn ie j p o d k re ś l ić , ż e  

piąta złamana noga w sezonie.
to  s ta n o w c z o  z a d u ż o . —  C z a s n a jw y ż ­
s z y , a b y  d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie w y k o ­

r z e n i ły  u  s ie b ie „ s ty l" s i ły  i b ru ta ln o ­

ś c i , n a k o rz y ś ć

techniki, precyzji i myśli. ,
D e c y d u ją c e s ło w o w tej sprawie 

z a w s z e  m ie ć  b ę d ą s ę d z io w ie p ro w a d z ą ­

c y  z a w o d y .
T. Gr.

Ten nie tęskni do Ojczyzny
S e k re ta r z  k o n s u la tu w ę g ie r ­

s k ie g o  z a w ia d o m ił w ła d z e , ż e  
p rz e s ła n y d o b iu ra k o n s u la tu  
p rz e z  r e z e rw ę  p o l ic j i o b y w a te l  
w ę g ie r s k i , A n d re e K is t , z  z a ­
w o d u  g is e r , w y s z e d ł d n . 1 6  b .  
m . z  k o n s u la tu  p o  fo to g ra f ię  d o

p a s z p o r tu  i w ię c e j n ie p o w ró ­
c i ł.

K is t m ia ł b y ć w y s ła n y d o  
W ę g ie r . I s tn ie je p rz y p u s z c z e ­
n ie , ż e z b ie g ł o n  w  k ie ru n k u  
P o s i i s o w ie c k ie j.

g ło s iły , ż e U lja n o w - ; i t . d .
Z a p y ta n y  k to  p o c z y n i ł z a k re

ic h  . ,
o  ro z k o s z a c h  i d o b ro d z ie j­

s tw a c h

! b u rz a ły ja d ą c y c h  i n ie je d n o - : W a rs z a w y .
i k ro tn ie d y s k u s je k o ń c z y ły  s ię D a ls z e  b a  

a w a n tu ra m i. ( z a tr z y m a n y  
W c z o ra j w re s z c ie s p e c ja ln ie  

w y s ła n i fu n k c jo n a r iu s z e p o l ic j i  
u d a l i s ie  d o  W o ło m in a , c e le m  
p rz e p ro w a d z e n ia s z c z e g ó ło w e ­
g o  d o c h o d z e n ia . W  c z a s ie r e ­
w iz ji z n a le z io n o  u k ry tą  w  s z u -

M a h k le t—
S to ją c n a s z c z y c ie w ie ż y a -  

s t ro lo g a  m o d y ( t r u d n o  p o w ie ­
d z ie ć  a s tro lo ż k i , a lb o  a s tro lo g i-  
n i) , b a d a m  g w ia z d y  ś w ia ta i

a re
d o

D a ls z e  b a d a n ia u s ta l iły , 
; z a tr z y m a n y  p o z o s ta w a ł w  
d e c z n y c h  s to s u n k a c h  z  n ie ja k im  

: M ic h a łe m  K  u c z p ą , o d s ia d u ją ­
c y m  o b e c n ie  w ię z ie n ie  z a  b e z -  

; p ra w n e  u ż y w a n ie  ty tu łu  u rz ę d -  
i n ik a  p o l ic ji i z a  d o k o n a n ie  s z a n  
't a ż u  n a s k le p ik a rz a c h  W o ło m i-  
!n a .

muszkieter

ż e  
s e r -

e k s c e n try c z n ą m o d ę : r ę k a w y !  
R ę k a w y  s ą n a jc z ę ś c ie j o h c is le  
i b a rd z o  d iu n ie a ż  d o  p ó l r ę k i .  
C z ę s to  ro b i s ię je  z in n e j tk a ­
n in y , in n e j b a rw y , a le d o b rz ep ó łś w ia tk a . . . S z tu k a  p rz e p o w ia |ł l in j , m n C J u « iw > , u W łŁ v  

d a n ia m o d y  je s t d la m n ie z a - ! s to n o w a n e j z  s u k n ią . J e s t to  d o  

b a w k ą  —  o p ie r a m  p ro ro c tw a  n a s k o n a ły  p re te k s t d o  o d ś w ie ź a -

ZamKn ęcie sezonu cyklistów
Dłuęiodystansowe wyścigi torowe na Dynasach

W  n a jb l iż s z ą n ie d z ie lę n a fo r z e d y - ; I k la s y ; 2 ) B ie g 2 5  k im . d la ja ź d ź c ó w  
n a s o w s k im  o d b ę d ą s ię o s ta tn ie w  ty m  ■ I I k l . i 3 ) B ie g 10 kim. dla jeźdźców 
s e z o n ie w y ś c ig i k o la r s k ie . P ro g ra m  ic h  | I I I k la s y .

w y p e łn ią 1 ) B ie g  5 0  k im . d la je ź d ź c ó w

Pod pokrywką harcerzy 

oprawiali komunizm  
a nad działalnością ich czuwali 

opiekuni z zewnątrz
s k ie j N r . 4 4 . P re z e s e m  M u b uW A R S Z A W A  1 8 . 1 0 .

W y k ry c ie  s k ła d u  b ib u ły k o - b y ł 1 8 - le tn i A ro n  B e rm a n , s e -  
m u n is ty c z n e j w m ie s z k a n i ti k re ta r z e m  1 4 - I e tn i u c z e ń  s z k o -  
z n a n e g o d z ia ła c z a k o m u n i- ły K re c z m a ra , A rk a d iu s z K a r -  

s ty c z n e g o  W o lf f a , p rz y u l ic y  jn ib a d .  
'T '_  _ - • r - z ' _ rw a J rń H  •
T o w a ro w e j  N r . 5 6 , o  c z e m  d o ­
n o s ił s o b o tn i „ K u r je r “ C z e rw o ­
n y , n a p ro w a d z iło  p o l ic ję p o l i­
ty c z n ą  n a  ś la d  je s z c z e  je d n e g o  
z w ią z k u  k o m u n is ty c z n e g o , u -  
k ry w a ją c e g o  s w ą  d e s tru k c y jn ą  
ro b o tę p o d  p ła s z c z y k ie m  h a r ­
c e r s k ie g o k lu b u s p o r to w e g o  
„ L a u d “ .

Z e b ra n ia  k lu b u  o d b y w a ły  s ię  
w  lo k a la c h  je g o  ró ż n y c h  c z ło n ­
k ó w , b a rd z o  c z ę s to  w  m ie s z k a ­
n iu  W o lfa , u  k tó re g o  te ż  w  c z a ­
s ie r e w iz j i z n a le z io n o  s z c z e g ó ­
ło w ą  l is tę  c z ło n k ó w , z a w ie ra ------ uyiviuin pi v v l  v y  u ii u, . oiwuuiy pivivnov vi’sJ vruc w i vr/O." lUWQ CZdUHlWW, 4/UWivia.” 

z a s a d z ie „ n ie m a n ic n o w e g o  p o d  ; n ia z e s z ło ro c z n y c h s u k ie n e k , ją c ą  3 2  n a z w is k a , w ś ró d  n ic h  
s ło ń c e m 4 4 i n a  te rn , ż e  m o d a  d ą -  j N ie k tó re  f i rm y  w p ro w a d z a ją  r ę k i lk a  d o b rz e  z n a n y c h  p o l ic ji ,  
ż y  d o ru c h u , d o  n o w o ś c i , d o  
ro z m a i to ś c i. N ie t r u d n o  w ię c  
p rz e w id z ie ć w s z e lk ie q u i-p ro -  
q u a  i r e n e s a n s e , n a le ż y  ty lk o  
p rz y p o m n ie ć s o b ie , c z e g o  n ie  
b y ło  n a jd a w n ie j . T a k  te d y  n ie  
o m y liła m  s ię , p rz e p o w ia d a ją c  
p o w ró t r ę k a w ó w , k tó ry c h  n ie  
w id z ia ły ś m y  p rz e z  c z te ry s e - . 
z o n y .- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - m ia ró w  i p rz y p o m in a ją d w ie

O b w ie s z c z a m  w ię c n o w ą i ]m u fk i .

k a w y  ro z s z e rz o n e  u  d o łu , in n e  
z n ó w  s z e ro k ie  i ro z c ię te  d o  k o ń  
c a . U lu b ie ń c e m  m o d y  je s t m a n ­
k ie t m u s z k ie te r . N ie k ie d y n a  
c z e ś ć s ły n n y c h  3 -c h  m u s z k ie ­
te ró w  ro b i s ię m a n k ie t p o tró j ­
n y  lu b p o d w ó jn y . O z d a b ia s ię  
je  fu tr e m  i h a f te m . M a n k ie ty  w  
p ła s z c z a c h  s ą o lb rz y m ic h  ro z -

Antttka.

C z ło n k a m i k lu b u  b y ła p rz e ­
w a ż n ie

n ie le tn ia m ło d z ie ż ,  
r e k ru to w a n a  z  p o ś ró d  u c z n ió w  
s z k o ln y c h  i p ra k ty k a n tó w , o d ­
ry w a n y c h  o d  w a rs z ta tó w .

U s ta lo n o , ż e  u ja w n io n a  o b e c ­
n ie  o rg a n iz a c ja k o m u n is ty c z n a  
je s t d a ls z y m  c ią g ie m  z l ik w id o ­
w a n e g o  p rz e z  w ła d z e  w  s w o im  
c z a s ie  Z w ią z k u  m ło d z ie ż y k o ­
m u n is ty c z n e j p rz y  u l ic y W o ł-

G o d n o ś c i k a p i ta n ó w p e łn i li :  
S ta n is ła w  M o z n e r . B ro n is ła w  
G a z d a , W a c ła w  J a k ó b ia k , S ta ­
n is ła w  W a lc z y k , w re s z c ie  F e ­
l ik s O r lik o w s k i , a re s z to w a n y  
p rz e d  2 -m a ty g o d n ia m i n a O -  

c h o c ie .
K lu b  m ia ł o p ie k u n ó w , c z u w a ­

ją c y c h n a d  je g o d z ia ła ln o ś c ią  
z  z e w n ą tr z , k o n s p iru ją c y c h  s ię  
b a rd z o  s ta ra n n ie .

J e d n y m  z  ta k ic h  d u c h ó w o -  
p ie k u ń c z y c h b y ł ja k iś

s ta r s z y  je g o m o ś ć .
k tó re g o n ik t z  c z ło n k ó w nie 

z n a ł b l iż e j .
P rz y b y w a ł o n n a z e b ra n ia ,  

w y g ła s z a ją c z łą p o ls z c z y z n ą  
ró ż n e r e f e r a ty  a g i ta c y jn e , m ię ­
d z y  in n e m i n a  te m a t : K o n s ty ­
tu c ja  a s o w ie ty , w  ja s k ra w e j  
f o rm ie a p o te o z u ją c  r a i b o ls z e ­
w ic k i.

C z ę ś ć o s k a rż o n y c h  z w o ln io ­
n o , z o b o w ią z u ją c ’d o  p o z o s ta ­
n ia n a  m ie js c u , p o z o s ta ły c h  o -  

s a d z o n o  w  w ię z ie n iu .
Ś le d z tw o  p ro w a d z i f e M m s a n r . 

S u c h e n e k .
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pow odu je , iż źy jem y z dn ia na dzień , ale m yśląc  
0 ju trze , u le m am y m ożności sp raw ić sob ie n ie ­
zbędnej garderoby ńa zim ę, chyba ty  ko w  jedynej 

ch rześc ijańsk ie j firm ie sp rzedające j konfekcję dam ­
ską m ęska, dziec inną oraz b ie liznę na ra ty

B -c ia P E R S C Y
Toruń, ul, Kopernika~nr. 22

w rzędzie tych  zaw odn ików  szu ­

kać w inn iśm y m iejsca i dążyć  

d 'v zdobycia d la sieb ie palm y  

zw ycięstw a.
T egoroczna . O lim pjada przy  

n iosła innym  narodom  tryum fy  

—  nam  w yznaczy ła końcow e  

m iejsca .
C zy  d la  nas m a  to  być  w ystar­

czające? C zy m y  n ie chcie libyś- 

m y  i czy  n ie m ożem y  w alczvc o

D ziw ne prak tyk i.
Jak donoszą nam  z kó ł na ­

szych czy teln ików , dw ie po ­

w ażne firm y sta le odm aw iające  

w ydaw an ia t. zw . „ k u p o n ó w  

prem jow ych 4 ' P .L .O .P .P ., tłó - 

rnaczą się w obec sw o ich od ­

b io rców , że o kupon ach n ic n ie  

w iedzą .

Jak stw ierdz iliśm y tym cza­

sem  w  Z arządzie P .L .O .P .P . fir­

m y pow yższe posiadają kupony

R e m in isce n c je .
W szechm oc op lw ana gadzinow ym  jadem , 

C hw iejn ie kroczy ła pod b iczem  siepaczy . 

R ubinem  zw d lgn iał ciern isty d jadem ...

Z e łzą zm ieszana po  po liczku  b ladem  

K ropelka barw na ślady  sw o je znaczy .

A tłu szcza krzyża szczy tu pochy len iem ,  

L ito śc ią w zbra ła nad T w ojem  om dleniem !

1 sz ły , przysta jąc tłum y posuw iste , .

Z a T obą, C hryste!

C hcia łeś w idoczn ie złe w yrw ać z korzen iem !

B y  n ie is tn ia ło  już w ięcej d la św iata ,  

P ragnąłeś w łasnem  zap łacić cierp ien iem , 

Z an im  zto jednak z naszych dusz w yplen iem .

N im  w  w rogu  u jrzym  rodzonego  bra ta , 

N im  zrozum iem y , co m iłość b liźn iego , 

C o znaczy baw ić sieb ie d la innego , 
T yś dał w bić gw oździe w T w oje d łon ie czyste  

D la innych — • C hryste!

Z atarte ślady czyścow ej G olgoty
O d krw aw ej stopy , n im  zaw isł na  krzyżu .

C iern iste czo ło p ieścił prom yk zło ty

I au reo lą o lśn ił ciem ne sp lo ty
A  szep t: „p rzebaczam !“ brzm ial g łosem  ze sp iżu !

M ój Z baw icielu ! N a ty le katuszy

H acz-że u trw alić w  każdej ludzk ie j duszy  

P o , co szep ta ły z krzyża usta czyste , 

B łagam  o C hryste!
L u d w ik  H a lsk i.

O D E Z W A .
S praw a ogó lnego przygo tow a ­

n ia i w yszko len ia zastępów  m ło  
dzieży d la celów w ojskow ych  

jest jedną z tP osk tak sfer w oj­

skow ych , jak i czynn ików , po ­

w ołanych  do  czuw an ia nad roz ­

w ojem  i zam iłow an iem  do  spo r­

tu  d la  celów  fizycznych  jak  i d la  

sposob ien ia < fo przyszłe j służby  
d la N ajjaśn iejsze j R zeczypospo­

lite j P o lsk ie j.

i to na podstaw ie zaw arte j z P . 

L .O .P .P . um ow y.
W zyw am y  prze to  naszych  C zy  

te ln ików , by  przy  w szelk ich za ­

kupach dom agali się stanow czo  

kuponów  P .L O .P .P ., firm y zaś  

w zbran ia jące się w ydaw ania  

pow yższych , celem  zaoszczędze ­

n ia ri0 od  obro tu , podam y przy  

dalszych zażalen iach do pub li­

cznej w iadom ości!

K iedy inne  narody  w  tym  k ie  

runku rozw ija ją jaknajin ten - 

syw n ie jszą /racę , —  k iedy  szko ­

lą i ćw iczą w  spo rtach  całe za ­

stępy n ie ty lko m łbdzieży ale i 
starszych , —  k iedy na m iędzy ­

narodow ych arenach spo rto ­
w ych zdobyw ają  palm y p ierw ­

szeństw a, —  nam P o lakom  — • 

n ie w olno patrzeć ty lko na ich  

zw ycięstw a i tryum fy , lecz

p ierw sze m iejsca? W szak to  

ty lko od nas zależy .

Jednak żadne zw ycięstw o  

sam o  n ie  przy jdzie —  trzeba się  

o n ie starać —  do  n iego  trzeba  

się przysposab iać i o n ie w al­

czyć . W  w alce te j w inno brać  

udzia ł całe spo łeczeństw o przez  

pop ieran ie i propagow an ie ide i 

w yszko len ia w ojskow ego i 

w szelk ich  gałęz i spo rtów '.

Jednem z g łów nych zadań  

tak w yszko len ia w bjskoW ego  

jak i ogó lno spo rtow ego — • jest 

um iejętność strzelan ia , k tó ra  

rozw ija  specjaln ie pew ne zale ty  

m oralne i fizyczne u  jednostek , 
pragnących się te j dziedzin ie  

pośw ięc ić.

A  ta  w łaśn ie dziedzina spo rtu  

jest u  nas na P om orzu coko l­
w iek zan iedbaną. A by pschnąć  

spo rt strzeleck i na P om orzu  na  

w łaśc iw e to ry , należy pow ołać  

do życia organ izac ję , zachęcić  

do n ie j szereg i łudzi, rozw inąć  

propagandę , jednem  słow em  za ­

brać się d ‘o ciężk iej pracy .

Z in ic jatyw y ' w ładz w ojsko ­

w ych został pod pro tek to ratem  

P ana W ojew ody P om orsk iego ,

T E A T R  M IE J S K I.

D ziś, w  n iedzie lę , o godz. 3 .30  

po  po ł. po  cenach  do  po łbw y  zn i 

żonych pełna hum oru i w eso ło ­

śc i „ C ie p ła w d ó w k a * 1 B ałuck ie ­

go , w ieczo rem  zaś n iezaw odna  

farsa francuska „ M u sisz b y ć  

m o ją !“  V em epilla. O bie te sz tu ­

k i po dzisie jszych przedstaw ie ­

n iach zejdą zupełn ie z afisza.

Ju tro przedstaw ien ie zaw ie ­

szone celem  odbycia próby ge ­

nera lne j w torkow ej prem jery  

arcydzie ła S traussa „ Z e m sta

n ie to p er z a " . C zarow ną tę operę  

ozdob i w  partji R ozalindy zna ­

kom ita prim adbnna w arszaw ­

ska J ó z e fin a B ie lsk a , pozyska ­

na na szereg w ystępów  w  te j 
partji. O rk iestrę prow adzi dyr. 

Y r le y -J u r k ie w icz .

H E N R I M A R T E A U .

Jeden z najw yb itn ie jszych  

sk rzypków św iatow ej sław y  
H enri M arteau odbyw ając  tou r­

nee kbneertow e po P o lsce , w y ­

dr. W achow iaka  zo rgan izow any  

K om ite t, na czele k tó regd sta ­

nęli przedstaw ic ie le w ładz cy ­
w ilnych i w ojskow ych , nad to  

rep rezen tanci tow arzystw ' spo łe  

cznych i spo rtow ych . K om ite t 

m a na celu zo rgan izow an ie za ­

w odów strze leck ich o m istrzo ­

stw o  P om orza i T orun ia— chcąc  

w  ten sposób propagow ać tę  

ideę , k tó ra m oże zachęcić do  

dalszego rozw o ju spo rtu strze ­

leck iego  na  P om orzu .
W  tym  celu K om ite t organ i­

zu je w  dn iu 9 . lis topada 1924 r. 

w  T orun iu

Z a w o d y  S tr ze lec k ie

do k tó rych w inn i stanąć  

w szyscy C i z, całego P om orza —  

k tó rym  jest b liska idea  w yszko ­
len ia sp* rt  ow o-w o jskow ego  —  a  

k tó rzy pragną dać m ożność zdo  

bycia P o lsce przodu jącego sta ­

now iska w ' św iec ie spo rtow ym .

F izyczne w ychow an ie i sp raw  

ność spo rtow a, jest jedną  z pod ­
staw  życia n iepod leg łego N a ­

rodu .

B liższe szczegó ły do tyczące  

zaw odów strze leck ich  i w arun ­

ków  uczestn iczen ia w  n ich  oprą  

cow uje K om ite t, k tó ry  w  dn iach  

najb liższych roześle je do  

w szystk ich  Z w iązków  i zrzeszeń  

spo itow ych na P om orzu oraz  

poda  je za  pośredn ic tw em  prasy  

do w iadom ości ogó łu .

Z a.K om ite t:
P rezes: (— ) A . B olt, 

P rezyden t m . T orun ia .
S ekre tarz : (— ) S . M altze .

stąp i w  dn iu dzisie jszym  w  T o ­

run iu .
M arteau jest F rancuzem  (n ie  

jak m yln ie podano S zw ajca ­

rem ) urodził się w r. 1874  

w  R eim s. T alent do  gry  sk rzyp ­

cow ej zd radzał już w  p ią tym  ro  

ku  życia , a  rozw inąw szy  go pod  

k ierunk iem w ybitnych m i­

strzów , już w ' 18-ym  roku  życia  

rozpoczął w ielk ie tou rnee kon ­
certow e po kra jach E uropy i 

A m eryk i, k tó rem zapoczątko ­

w ał sw ą sław ę w irtuoza .

P rzed w ojną przez d łuższy  

czas by ł pro feso rem  a  następn ie  

dyrek to rem  rządow egb konser­

w ato rium  w  B erlin ie . W ojna a  

zw łaszcza bom bardow an ie  
R eim s, rodzinnego m iasta H en ­

ryka M arteau zerw ała jednak  

w szelk ie w ęzły łączące gen ja l-  

nego sk rzypka z narodem , k tó ­

ry  pom im o sw ej ku ltu ry  m uzy ­

cznej w sław ił się barzarzyń -  

stw em ; M arteau pow rócił w ięc  

db o jczyzny . P isząc o osta tn ich  

jego koncertach kry tyka zgo ­

dn ie podkreśla , że arty sta znaj­

du je się O becn ie u szczy tu roz ­

w oju sw ego ta len tu i jest dziś  

obok Y saya i H uberm ana naj 

w ięskzym  sk rzypk iem  św iata .

M arteau jest także kom pozy ­

to rem ; prog ram  ostatn iego kon  

certu jego w  P oznan iu zaw ie ­

ra ł m . in . fan taz ję jego na  

sk rzypce i organy , k tó ra  w yw ar  

ła na słuchaczach n iezw yk le  

silne  w rażen ie (partję organow ą  

od tw orzy ł pro f. F elik s N ow o ­

w iejsk i).

D zisie jszy  koncert będzie  w ięc  

d la T orun ia ucztą arty styczną , 

jak iej n ie m ieliśm y już daw no

R A U T .

S taran iem  n iższych funkcjo -  

narju szy  P . P . K om endy  m iasta  

urządzony zostan ie w  dn iu  6-go  

lis topada b .r.
R a u t— b a l.

C zysty  dochód przeznacza K orn i 

te t na zap łacen ie naby tych in ­

strum en tów  d la ork iestry po li­

cy jne j. kom ite t przygo tow u je  

szereg n iespodzianek .

W IE C Z O R N E K U R S A H A N ­

D L O W E .

Z ap isy m łodzieży i dorosłych  

na w iecz. kursa hand low e przy  

S zko le H and low ej Izby P rzem . 

H and low ej w  T orun iu , przyjm o  

w ane  są  w  dalszym  ciągu  w  b iu ­

rze Izby , u l. Ż eg larska 1 , gdzie  

rów n ież udzie la się w szelk ich  

odn . in fo rm acy j. Z e w zg lędu  na  

b lisk i te rm in ijozpbczęcia w y ­

k ładów  w skazany jest pośp iech  
w  zg łaszan iu kandydatów .

W  o k n ie w y sta w o w y m  k w ia ­

c ia r n i „ F lo r a * 1 przy  u licy S zero ­

k ie j w ystaw iono  m o d el sk rz y ż o ­

w a n ia  W isły  p r z ew o d a m i e le k - 

tr y cz n e m i pom iędzy m ejscow or  

śc iam i M orsk iem a O strow em  
Ś w ieck im .

P recyzy jn ie  w ykonany m odel 

przedstaw ia kra job raz W isły  

przec ięte j trzem a przew odam i z  

bronzu , k tó re R ozp ię to na  p ięciu  

w ieżach żelaznych , kszta łtem  
sw ym przypom inające słynną  

w ieżę E ifla w  P aryżu . —  M odel 

ten  w ykonano  celem  upam iętn ię  
n ia uroczysto śc i pośw ięcenia  

p ierw szego  w  P o lsce  sk rzyżow a ­
n ia  W isły —  jT on iże j C hełm na  
na  ziem i pom orsk ie j. —  W ażny  

ten  krok  w art jest upam iętn ie ­

n ia , gdyż posunął znów  nap rzód  

sp raw ę  elek try fikac ji P om orza , 

k tó rej najp rędszego urzeczyw i­
stn ien ia ludność pom orska z  

upragn ien iem  oczeku je . D opie­
ro  przez  w ykonan ie  tego sk rzy ­

żow an ia by ło m ożliw e przen ie­

sien ie  prądu elek trycznego  z E ­

lek trow n i w  G ródku do m iąk  

C hełm na i C hełm ży  a  w  najb liż . 
szej przysz ło śc i i do  T orun ia .

N iezw yk ły ten  m odel z  arty . 

styczn ie nam alow anym pejza . 

żem  śc iąga przed oknb  „F lo ry 11 

tłum y ciekaw ych , w zbudzają  

ogó lne  zain teresow an ie,

Co groja w Teatrze ?
D z iś .

P o po łudn iu „ C ie p ła w d ó w *  
k a " .

W ieczo rem : „ M u sisz b y ć m o . 

ją "

J u tr o .
T eatr zam kn ięty .

Co taofMletlolo u khwtM

PAŁACE
W ielk ie arcydzieło po lsk ie , 

m onum en ta lny  film  lo tn iczy p . t. 

S WIiity zwycięzca 
U czia ł b io tą : Józef W ęgrzyn , 
L iii L jana Z  el ńska , L ena K ar­

p ińska i M . F renk ie l  

P o c z ą te k  g o d z . 6 , 7  i p ó ł i 9 -te J

C  R  I S  T  A  L
D z iś

Ventos vincit
z  M IA  M A Y

W ie śc i

z G r u d z ią d z a .
W Y J A Ś N IE N IE .

W  num erze  155  z dn ia 16 . b .m . 

zam ieśc iliśm y  no ta tkę p . t. „K to  

tem u zap rzeczy 41 w  sp raw ie  

ew en tualnego zam iaru P rezy ­

den ta m iasta p . W łodka przen ie  

sien ią się uS M inisterstw a do  
W  arszaw y .

O tóż obecn ie jak  się dow iadu ­
jem y z pew nego źród ła p . W ło ­

dek  n igdy  n ie  m iał i obecn ie n ie  

m a zam iaru przenoszen ia  się do  
W arszaw y . W obec pow yższej 

w iadom ości — • no ta tkę naszą  
prostu jem y.

K IN O O R Z E Ć V A R IE T E  
G r u d z ią d z , W y b ick ie g o  1 9

O dlfi X . do 19 . X .

H I serja

H E L E N A
c z y li u p a d e k T r o i

f  G r u d z ią d z k a  1 6 0 . MU. Hailtóii. Mli!
U l  M A z budynkam i,"  3  
y in r pokoje , kuelm ia , 
Ł  1 H V i pokó j z kuchn ią  
przy kupn ie zaraz w olne , 
sta jn ia  i rem izy m urow ane, 
nada  je s ;ę na każde przed  
dęb io rstw o specja ln ie na  
sk ład opału przy u l C zer­
w ona D roga 1 , na  sp rzedaż  
lub do w ydzierżaw ienia .—

F . L e śn ie w sk i,
S zeroka nr. 41 T elefon  152 .

poczta Iw iec (P om orze) 

sp rzedaje w  dniu 6-go lis topada br. w drodze

submisji 
oM ilO o iM m D żM om .  

z roku gospodarczego  1924 . 
B liższe szczegó ły w  „R ynku D rzew nym ** .

linker Mg Mach. Comp.
przy jm u je jeszcze k ilku dzie lnych

agentów
sp rzedaży m aszyn za w ysok im  procen tem .

Z głoszen ia ty lko osob iśc ie do sk ładu m aszyn

K opern ika 37 .

do

zlo!a“
(%  k o g u tk ie m )  

znakom icie u ła tw ia ją  
funkcję  

organów trawienia
Id e a ln y n a tu r a ln y śro d e k  
p rz y c h ro n ic z n y c h z a p a r -  
c ia ch i p r ze c iw v o  o ty ło śc i. 
S p r z e d a ją  a p te k i i d ro g e rje

Czytajcie:

E X P R E H

(OzmlanKa dlo wszęstklch tych.
k tó rych to do tyczy i zain teresu je . W obec fak tu , że  
jesteśm y w  T orun iu w yłączn ie au to ryzow an i ajenci  

słynnej i popu larne j

tiiy FORD MOTOR Co., 
donosim y  uprze jm ie , że sp rzedaw ać m ożem y  w szelk ie  
produkcje te j firm y  na całym  obszarze R zeczypospo ­
litej P o lsk ie j i prosim y  szanow nych  reflek tan tów  sw e  
zapo trzebow an ia  na  sam ochody  osobow e  lub  ciężarow e  
„F O R D S O N " oraz na  trak to ry  „F O R D S O N " z  słyn - 

nem i p ługam i „O L IV E R ** jak ie 5 dc 6 tygodni na ­
przód poczyn ić , dając nam tem  sam em  sposobność  

punk tualne j dostaw y na czas po trzebny .

Kto kupi od nas, kupi z pierwszego 
źródła, dlatego kupi korzystniej.

Toruń-GdaAsk
LuM Szymański

u r z ęd o w y e k sp ed y to r k o le i

T oruń , Ż eg larska 3 te le fon 909 i 914  

Oddzał w Gdańsku 
K ohlenm ark t 21

E kspedycja  T ranspo rt m ebli
P rzew óz  Ż eg luga

M a g a z y n o w a n ie :
M agazyny z boczn icam i ko le jow em i 
i w odnem i w  T orun iu i w G dańsku . 
W yładow an ie w prost z w agonu łub  

okrę tu do m agazynu .

S p e c ja ln e  
p r zy g o to w a n ie  

d o  k a ż d e g o  ty p u  b iu r  
A sekurac : 

ro i, fab r., państw ., adw ., 
no tarj, redakcy jn . etc  

L ekcje osobne  o  każdej po ­
rze . T oruń , Ż eg larska 15 .

D yrek to r B E R G E R

KoiHo Ponl
da  je  czyśc ić  5 farbow ać  

w szelką odzież

w F arbiarn i P arow ej 

P raln i C hem icznej 

B A R W A "
19

Z lecen ia przy jm u je:

S . K a ła  m a i  sk i
O ddzia ł B A R W A

T oruń —  S zeroka  21 .

Brada Clerplołkomscy Toruń 
gdzie m ożna wszystko dostać w  dzie- 
—  dżin ie przem ysłu sam ochodow ego. —

Z astępstw o  na bezsp rzeczn ie najp recyzy jn iej 
skonstruow ane sam ochody „L IN  C  O  L  N “ , 
oraz m otocyk le „C L E V E L A N D ’* i „P U C H ** .

XKKXXXKXXKKKXXKMJOCKK 
Polski Monopol Tytoniowy.

D yrekcja w  W arszaw ie* u lica N ow y Ś w iat 4 , podaje do  

w iadom ości, że na te ry to rjum b . dzie ln icy prusk ie j posiada  
w łasne F abryk i ty ton iow e w  P oznan iu dw ie: Ł azarz i Jeżyce , 
w  S tarogardzie , B ydgoszczy , G rudziądzu i Inow rocław iu oraz  
P aństw ow e M agazyny w yrobów ty ton iow ych w P oznan iu ,  
T orun iu i S tarogardzie .

D yrekcja P o lsk iego M onopo lu T yton iow ego podaje ró ­
w nocześn ie do w iadom ości, że zakup iła znaczn iejsze partje  
go tow ych cygar m ark i „A C B *, pochodzących z produkcji b . 
fab ryk cygar A dam a i że cygara te są do nabycia d la  sp rze ­
daw ców w P aństw ow ym M agazyn ie w yrobów ty toniow ych  
w  P oznan iu , S tarogardzie, T orun iu i w  P aństw ow ej F abryce  

w yrobów  ty ton iow ych w  B ydgoszczy .

XXXXXXXXX)

? Gdzie !
nabyć m ożna

kaszkę krakowska 
ta tarczaną (g ryczaną), 
jag laną , perłow ą, jęcz­

m ienną,  grysik  pszenny  

* tatarczono. 
m ąkę pszenną , kró lew ­
ską (k rupczatkę), ży t­
n ią , razow ą itp . a to : 
w  S k ładzie produk tów  

przem iałow ych

ul. KopernlRa ZZ 

Hmi unii! 
oSryt. Muń.

M aszynow e m ereżk i, 
p lisow an ie , karbow an ie  

suk ien .

Dtkaijiorale nultijalDw.

S . B ia ło w ą s
T o r u ń , S ta r y  R y n e k  8

II p ię tro , te lef> n463

c z y śc i i fa r b u je  
sz y b k o i ta n io  

Farbiarnia Parowa 

Pralnia Chemiczna 

B A R W A  
Z lecen ia przy jm u je :

S . K a ła m a jsk i
O ddzia ł B A R W A  

T oruń - S zeroka 21

Reklama

jest itwlgniii naoiliu 
I gneisnlo

Kaszel.
usuw ają oryg inalne

P a sty lk i  
B e lg ijsk ie

z m arką .kogu t* ń la  
V alda,  bez  gum y . S prze­
dają ap tek i i drogerje

ii V maszyny do sp 
do w szelk ich robó t w  zak res szycia w chodzące  

S p ła ta  w  r a ta c h  k ilk u m ie się c z n y ch !
N auka m odnych  haftów  arty stycznych  i cerow an ia , 

reperac je m aszyn w szelk ich system ów .

Sln$er Sewlni MDthlnes Compony
T o r u ń , u lic a  K o p e r n ik a  3 7 .

C  » n  y p ia n « m « tła iy : M to jsc o w e  y śO  A i o d n m a & te m u m te ju & w * 2 .7 ft z L . z a  g m m cą  4 /M ) it C  •  n  y o g ło a z e & sW  W k ie ia  a p e o ja ln a  ifc g r . m lU m « tr łz w y c z a jn e  W  g r . m llim a te . D r o b n a  o g ło sz e n ia  I  g i. z a  w y r u . Z a  U r n d *  
n o w y d r w h o g ło m e a a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . O g lO B iw d a  z a g r a n lc zg e  I ta b la r y c z n e o W V i d r o te j. O d e a e p o w y te y e h  O p a itó w  n la a d ile la  r if . A ^ d m ln iiitr ze ja O tw a rta o d  & -e j d 0 1 -a j  i  o d 8 -e j < io fr -e j. R x iM k c ja o d d c M b
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